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Dyskusja nad preliminarzem budżetowym.
Obrady komisji budżeto w ej.

B u d ż e t  S e jm u  i S e n a tu .
WARSZAWA, 19 4. (tal, w4.). N a  <M- 

siejszem posiedzeniu  kom isji  budżielowej, 
p rzy s tąp io n o  do  budże tu  se jm u i senalu

I ło odrzucen iu  wniosku posła  r \on iec-  
kiego K-luŚt N urodow y  k tó ry  p ro p o n o w a ł  
odroczen ie  posiedzenia  kom isji  do dn ia  j u ­
trzejszego, poseł W yrzykow ski (W yzwole­
nie)) zireft równi im d ż i t  S e jm u  i w oalu . Bu- 
dżrl len. w edług  przed łoen ia  rządow ego za ­
w iera  po stronic dochodów  173.1)97 złotych, 
zaś po stron ic  w yda tków  S.G2A.O(54 złolyeh. 
P ośród  wwdalków na jw ażu ie jszą  pozycje  
s lanow ia  d je h  posiów  i senal. 7 ,178. io2 
zł. N astępn ie  idzie pozycja  w yd a tk ó w  n a  
uposażenie  475.819 złLr  n a  wydawmielwa
215.000 z.l itd. S p raw ozdaw ca  poseł W y­
rzykow ski z a p ro p o n o w a ł  podw yższenie  wy- 
da lk ó w  zw yczajnych  do 9,090.3.,0 zł., a w y­
da tków  nadzw ycza jnych  z 000.000 zl dó
1.530.000 zl.. wreszcie" dochodów  o 110.501 
złotych Podw yższenie  to sp raw ozdaw ca  u 
m o ly w o w al  kon iecznością  u tw orzen ia  n o ­
wych ela lów  podw yższen ia  wydatków7 na 
now e lelefony. w sław ien ia  nowej pozycji 
na  m eble  dla p o k o jó w  rep rezen lacy jn y e  li 
i do p rze b u d o w an e j  sali Senalu , wreszcie
600.000 zł na now e  doda tkow e  robo ty  b u ­
dow la ne.

W dy sk u s ji  p ierw szy  zabra ł y los Iow. 
Czapińsk.  p r o p o n u je  podw yższenie  dotac ji  
na  Bibljolekę z 30.000 zl n a  15.000 zl — 
N astępn ie  Iow Czapiński s law ia  k o n k re tn y  
w n w s i  k w  spraw ie  aw ansu  n iż s zy c h  fu n b -  
c fo n a r jn s zó w  ,.s e jm o w y c h , 16 i 15 katego- 
rjn, żurów no  lytch, k ló rzy  już p ra c u ją  w 
sejm ie jak  też tych. k tó ry c h  re fe re n t  p ro ­
ponuje . jak o  pow iększanie  persone lu ,  p rz e ­
nieść do 14 kalegorji .  N a  lem p rz e rw a n o  
posiedzenie  od godz. 14 do  15‘30.

Po  p rze rw ie  p rzem aw ia j  d y re k to r  kan- 
cc la rj i  sejmowej, o d p o w iad a jąc  towr Cza­
p ińsk iem u.

N astępn ie  pos. Po lak iew icz  z „ jedyn- 
k i“ oświadcza, że k lub jego stoi n a  s ta n o ­
wisku p rzed łożen ia  rząd o w eg o  i zgodzi się 
tylko n a  te pop raw k i,  z a p ro p o n o w a n e  przez 
re fe ren ta , n a  k tó re  w skaże on pokrycie .

Puczem  naczclniK wydz. m in is t. sk a rb u  
Ossowski, zw róc ił  uwagę, że w nioski refe­
re n ta  podnoszą  b u d ż e t  Sejm u o 31 p ro c  
i p rosi,  aby z b a n  się. liczyć. i

Pos. K ornecki (lvl. N a r . )  p o p ie ra  w n io ­
ski r e f e r e n t a  i in te rp e lu je  p rez y d ju m  b iu ra  
sejm ow ego w nas tępu jące j  sprawne. W  g ru ­
dn iu  i oku  ulł. w  lokalu  Z. L. (N. zaszedł 
w ypadek  w ła m a n ia  s'ę. O tw a r to  b iu rk o  ,se­
k re ta rz a  i 2 szafki po.setskie Mimo don ie ­
s i e n i a  o l \ m  w; pad  ku do b iu ra  Rance] ar  jr 
sejm owej, klub nie o trzym ał wiadom ości, 
czj pi z e p ro w ad zo n o  dochodzeniu .

Dyr. Pom ykalsk i  oświadcza, że nulyeh- 
niiasi w d ro żo n o  śledztwo, ale j)oniew7az do ­
niesienie  w p łynę ło  doyńero n a  l"zeci dzień,

Irudno  by ło  ustalić  odpow iedz ia lność  służ­
by. Pos. K ornecki w yraża  p rzekonan ie ,  że 
Lo była robo la  w yw iadu. chodzi wioc o lo, 
alhysmy m ieli za'pewuiienie, że gmach' se j­
m ow y .jesl pod na jeży łą  ojiicka.

4'ow. Czapiński p rosi pos. Polakiewicza 
i (jego k lub o przy jęcie  zgłoszonych w n io ­
sków. podnosząc  iż bib ljo teku se jm ow a p o ­
siada b a rd zo  pow ażne  inki. Co do p rze ję ­
cia w oźnych do wyższych kalegorji  lo j e m  
zachodzi t rudność  n a tu ry  fo rm alne j,  moż­
n a  im dać poprosil i  y a z a i t  dodatkow y. — 
Apeluje ‘do d y re k to ra  b iu ra  ścianowego, 
aby p o m yś la ł  o kw asi ji  m ieszkan iow ej  dla 

n iższych  ju a kc jo n a r iu szo m  s e jm o w y c h  
DUlej Iow. Czapiński p ro p o n u je  w ya­

sygnow anie  6 tys ięcy  zt na ul w arzen ie  o- 
ó h ro n k i  \cl'l'a dzi&ci [u n k ^ j fo n u r jm zó w  sej- 
m o w y  i h. j

.Następnie pos. San ojca wwglasza jak ieś  
p rzem ów ienie . stojące na  b a rd z o  niskim 
poziomic, skierowanie przeciw wszelkie,m, 
podw yżkom . Po p rzem ów ien iu  prof. K rzy ­
żanow skiego  i pos. Czelwrerlyńsk iego  dy ­
sk u s ją  zakończono.

Budżet minister, n  ftót publicznych.
N astępnie  p rzys tąp iono  do ob rad  nad  

budże tem  m in is te rs tw a  rd b ó l  pub l Z ab ra ł  
glos m inist dr Mora-uzewslo. W  r. ul>. budżet 
logo reso r tu  wynosił nom ina ln ie  87 i pół 
m il jona  w rzeczywistości zaś l i  5 mii jonów 
obecnie p rd l im in u je  się nom ina ln ie  131 mili 
a z dodalk icm  budżelu  inweslycy inego 2 l3  
m ir jonów  jio doliczeniu innych dodatków , 
okaże się podw yżka  o 100 proc. Zachodzi 
py tan ie  czy nie by ło b y  lepiej uważać, żć  je ­
s te śm y  obomiiizani do w y k o n a n ia  p e w n e j  
ilości ro b ó t ,  n iż  do w ydan ia  p e w n y c h  o zn a ­
c z o n y c h  sum .

Następnie minister omawia szczegółowo cj 
uczyni! rząd w sprawie potanienia artykułów bu­
dowlanych oraz przedstawia szereg nowych prób, 
jakie poczyniono w dziale buaowmictwa, które to 
próby dały dodatnie wyniki.

W  końcu minister 
przódsluwia pian cieki ry libacji  k ia ju .  od ­

budow ania  k r a ju , i opusźenia Polesia, 
to ostatnie przedsięwzięcie będzie wykonywane 
przez 5 lat, kosztem 1 i pół rnilj. zł. Po imjhi. Mo- 
raczewśkim przemawiał pos. Chądzyński, jako re­
ferent.

W dyskusji zabrał głos pos. Trąmpezynski, 
który podniósł ruchliwość ministerstwa robót pu­
blicznych.

Tow. pos. Hansner dowodzi, że zwiększenie 
budżetu ministerstwa robót rubJ. jest tylko po­
zorne, gdyż nie uwzględnia się spadku waluty.

Następnie po wyjaśnieniach min. Moraczew- 
skiego, posiedzenie odroczono do jutra do godz. 
10.30.

Jutro odbędzie się glosowanie

Rokowania polsko-niemieckie
zostaną podjęte w dniach najbliższych.

BERLIN. 19. kwietnia. (A. W.) Przewodniczący 
eekgacjt niemieckiej do rokowań z Polską dr. Her­
mes powyćci) z W iednia i ziożyt gabinetowi Rzeszy 
spi awoaoanie z konferencji z drem Twardowskim.

W  nicmiectucii kolach oli-cjaliiych krąży pogło­
ska, że rokowania polsko- ni.-mjicki  ̂ mają być pod­
jęte w dniach najbliższych, a dr. IP rm es jeszcze w 
bież. tyg-orkan uda się do W arszawy.

WARSZAWA. 19. kwietnia (A. W Tj Jak się do- 
wiar.iijemy, w rozmowach, które podejmie dr. Her­
mes na pierwszy plan wybiją siij sprawy taryfowe 
i spiaw y osieuiunia.

Spraw? wykluczenia J. 
Biniszkiewkza.

WARSZAWA. 19. kwittnia. (id . \v ł ) Rada Na­
czelna PPS. zatw iirdzila w ub. poniedziałek decy­
zję C. K. W.,  uznającą, że p. Józef Biniszkiewicz, 
b. poseł z ramieida PPS. w poprzednim sepnie, pozo- 
siaw ił sam siebie po ;a nawias m szeregów  party,nycli. 
Sprawa p. Bimszkiewicza nie wywołała w  Radzie 
Naczelnej żadnej ntóżuicy zdań.

PovvoQy usunięcia p. BiniszkiewLcza są bowiem, 
jedynie ii wyłącznie natury moralnej, polityka nie od­
gryw ała tu iiiajmuiejszrej roli. W  ub niedzielę, konfe­
rencja PPS. z pow katowickiego, reprezentująca 19 
placówek organizacyjnych, potępiła jak najenergicz­
niej warcliotstwo i rozbijacką robotę Biniszkiewicza 
na Górnym Śląsku. Uchwały powzięło jednomyślnie.

POSIEDZENIE Z. P. P. S.
WARSZAWA. 19. kwietnia, (teł. wł.) Plenarne 

posieozenie Z.  P. P. S. odbędzie się we wtoiek, dn. 
24. b. ni. Godzina posiedzenia będzie ogłoszona oso­
bno, zależni,, od posiedzenia plenarnego sejmu.

Katastrofa kolejowa pod 
Warszawą,

WARSZAWA, 19. 4. (teł. wl.J. Dziś na ko­
lejce wilanowskiej wydarzyła się katastrofa. O 
godz. 15.56 ze stacji Warszawa wyszedł w stro­
nę Piaseczna pociąg pospieczny złożony z trzech 
wagonów. Na 3-ciin kilometrze od Warszawy po­
między Marcelinem a fortem, Legjonów, parowóz 
idący z rytu, podczas jazdy przez wgłębienie po­
wstałe wśkutkiem podmycia toru przez śnieżycę, 
wykoleił się i upadł w poprzek toru. Wagony 
osobowe wnadły na parowóz.

Wśród podróżnych powstał nieopisany po­
płoch, niektórzy stojący na platformie zaczęli wy­
skakiwać do przydrożnego rowu. Rozległy się 
krzyki, jęki i wołania o pomoc. Maszynista, jego 
pomocnik i jeden S: podtóżtiych, robotmk, doznali 
ciężkich obrażeń, wskutek poparzenia parą. Po- 
zateni jeszcze 2 robotników, pasażerów, uległo 
ogólnym potłuczeniom. Uszkodzony parowóz po­
zostawiono na miejscu aż do przybycia specjalnej 
komisji-



„ D  Z  1 E  N  N  J K  L U D O W Y Nr. 92

PAŁACE oczekiwany ^ A n l K A  H A i i f iY

F a s z y z m  w o u k i o d
Na zjeździć vvioskiej partji socjalistycznej, który 

oabyt sic w  Reggio Emilia po zamachu anarchistycz­
nym na ojca dzisiejszego króla, króla Humberta, w y- 
powiecział ognisty mówca zdanie, że ^zamachy są 
nieszczęśliwymi wypadkami zawodowymi, którym  u- 
legają monarchowie'1. Mówcą tym byt Beniio Musso- 
lini. !’

Tak było kiedyś.
Jak wygląda dzisiaj Mussolini, wiemy. Uzupeł­

niające światło na tę niesamowitą postać oraz na 
psychologiczną stronę dyktatury faszystowskiej rzuca 
Junius Romanos (pseudonim) w Skiążce p. t. „Mussolini 
wraz z swojem tow arzystw em  “.

Kieoy Mussolini podejm ował swój marsz na 
Rzym, w krajn panował jeszcze wielki zatnęi pow o­
jenny, dzięki którem u pochód jego nie napotkał nig­
dzie zorganizowanego oporu. Pewien konserw atysta 
twierdzi, że fałszem jest, jakoby faszyzm z kimkolwiek 
walczył i kogokolwiek pokonał.

„Pizy pierwszym wystrzale

cała ta zg.aja łajdaków byłaby pierzchła11.

Ale działa królewskie milczały Mussolini zaś w kro­
czywszy do Rzymu, z największą służalczością s ta ­
nął przea królem, oświadczają^, że ,u stop jego 
skiaaa W łochy". A król, ktorego sita zbrojna była 
nietknęta przyjął te Wiochy, ofiarowane mu przez 
zgraję awanturników.

Kiólestwo tolerowało faszyzm, sądząc, ze kaz- 
cy ruch reakcyjny, mimo dyktatorskich aspiraoyj jego 
przyw ódców, służy interesom monarchji, Mussolini zaś 
upatryw ał w monarchji potętgę skonsolidowaną, na któ­
rej dorobkiewicz opierać się może, dopóki nie wczuje 
się dość silnym, aby ją zdusić. I dlatego —  powiada 
Junius Romanus •— stosunek między faszyzmem a mo­
narchią,

z obu stron był oparty na oszustwie,

na wyzysku jednej strony przez drugą dla swych 
oelów.

Natomiasl pierwszy ruch masowy przeciw fa­
szyzmowi, który przez kilka tygodni wiele mu sprawiał 
kłopotu1, ruch, który wychodzi! z Sycylji, miał charak­
ter wybitnie protnunarcliistyezny (odznakami były „sol-‘ 
aa11, moneta zdawkowa z portretem  króla).

M onaichja jednak nie skorzystała ze sposobności. 
„Gdyby król zawiesił Mussoliniego w  urzędowaniu po

P E E L

sfr&ny wewnętrznej.
zamordowaniu M atteottiego, dopóki nie oczyści się z 
zarzutu, że do mordu tego rękę przyłożył, to cały na­
ród, bez różnicy partji, byłby zwrócił się z wdzięcz­
nością do ,,głowy państw a11 i nikt by palcem nie 
i uszył w obronie Mussoliniego 

Autor kreśli również 
perficję Mussoliniego w stosunku jego do króia.

W  r. 1904 głosił: że ,,z punktu widzenia naukowego 
religja jest absurdem, z punktu widzenia praktyczne­
go niemoralnością dla jednostki zaś chorobą". Jako 
właaca bierze ślub w kościele zaprowadza reiigję w 
szkołach jako przedmiot obowiązkowy, zawiesza kru 
cyfiksy w saiach szkolnycn i na kapitolu. Kiedy ka-

S e k reU fja l  Ligi N a ro d ó w  ogłasza n a ­
stępuj ącą w ym ianę  listów w  /'.wiązka z o- 
s ta tm eim  o b ra d a m i  kom isji pirKygotowaw- 
ezoj dla konferenc ji  rozb ro jen iow ej.

Ż A L E  L I T W I N O W A
List L itw inow a  z Genewy z 2(i. m arca , 

na lycluninsl po zam knięc iu  kom is ji  ro z b ro ­
jen iow ej zw raca  się przeciw n iek tó ry m  
zw ro tom  w przem ów ien iu  końcow em  prze­
w odniczącego L o n d o n a  ( I fo land ja) ,  odnoś­
nie do zachow an ia  się delegacji rosy jsk ie j 
i w skazu je  n a  to, że sowiecki p ro jek l um o­
wy byl pożyteczny źe cały! .szereg delegatów 
p rzyzna ł,  że W niosk i  r o s y p k ie  zaw iera ły  po- 
żytócżine p ierw ias tk i  'dla p r z y s z ły c h  prac, k o ­
m isji.

Lilwunow podnosi  d a le j .  ,,Delegacja so­
wiecka w czasie 1 i .5 sesji kom isji  przy- 
golowrawioziejj nie uczyniła, ani nie pow ie­
działa nic taldego, c o  m ogłoby uspraw ied łi-  
wdć aluz je bczslronnego  p rezyden ta ,  że de ­
legac ja  sowieicka -chciała uejzestmezyć n a  
sesji kom isji w ce lach  nie m ających  nic 
w spólnego z p ra c ą  n a d  b u d o w ą  pokoju .

C hcia łem  listem tym  zaznaczyć, jak  
p r z y k r o  odczu la  delegacja sow iecka  to m ie j ­
sce w- pańsk iem  p rzem ów ien iu  k o ń c o w e m “.

tolicka partja; ferdowa zajęła stanowisko: antyfaszy­
stowskie z powodu gwałtów, których faszyzm do­
konywał naw et na katolickich księżach,

Watykan nie odezwał się
jak wogóle ani. razu g tas autorytetu kościelnego nie 
pooniósł się przeciv grozie poczynań faszystowskich. 

Główną jednak uwagę zwraca au tor

ua stronę, że się tak wyrazimy, patologiczną

lego zjawiska socjologicznego i politycznego, jaidetn 
jest faszyzm. Z tego też punktu w idzenia ocenia oso­
bistość i działalność Mussoliniego

Ruch, który występuje jako ruch przewrotowy* 
rewoli.cy;«y ale nie służy ideałom nowej klasy, 

nosi tta sonie piętno śmierci.
Może przyciągać renegatów, aw anturników , szum o­
winy starego społeczeństwa; może obdarzać ich w ła­
dzą i aobrarm o d p a d y  od niego, gdy w iatr z a -  

j wieje tomy. Może on zawładnąć aparatem  i nim rzą - 
, azić ale nowego społeczeństwa nie zbuduje. Możk 
' zabijać, ale nie odnawiać.

O D P O W IE D Ź  L O N D O N A  
W  swojej odpowiedzi z 2. kw ie tn ia  

z P a ry ż a  L ondon  wyiraźa swoje zdum ien ie  
z p o w odu  listu L itw inow a, pon iew aż  w m o ­
wie swojej n ie  znalaz ł n ic  takiego, cooy 
sprzeciw ia ło  się bezstronnośc i .  Jeśli  w zyw ał 
de legac ję  ro sy jsk ą  by

nic. n iw eczyła  d o k o n a n e j  j u ż  pracy,  
to dlatego, że rosy jsk i p ro je k l  um ow y zdą- 
zal do  zniszczenia d o k o n a n y c h  już  robó t.  

Dalej pisze L ondon :
,.()świadcziy-l pan , że jak im k o lw iek  b y ł­

by  los pańsk ie j  drugie j p ropozycji ,  rzą d  r o ­
syjski zaslrzciga sobie p raw o , w n ies ien ia  na- 
liow o p ie rw o tnego  p ro je k tu  u m o w y  u a  Mię­
dzy narodow-ej konferenc ji  rozb ro jen iow ej ,  
jakko lw iek  pro jek l len uznany  został przez 
kom isję  p rzygo tow aw czą  za n ić  do  p rzy ję ­
cia. Celem [trzeprow adzen ia  naszego zad a ­
nia. p ro s i łem  p a m p  by  p rzy łączy ł  się d o  nas  
w" d u c h u  pcacy7 budu jące j ,  d la tego  m ogę  
tylko po tw ierdzić  to, ;co pow iedziałem , żć 
nie widzę pow odu , dla k tórego  pan  czi  się  
d o tk n ię ty m  w  m o fe m  przem ó w ie n iu ,  tern 
m nie j,  że stwierdżilejm. źe w s p ó łp ra c a  z d e ­
legacja  p a ń s k ą  i w asze k ry tyk i  były  poży­
teczne i niem i b ę d ą 11.

ciężkie słowa. W  tem n a c h y le n iu  spo tka ły  
się o b a  Złote H una n a  p ie rs iach  H a b s b u r ­
gów- i przez k ilka  chwal kiwuily się zgodnie. 
\Yówczas c e sa rz  ustąpił. P o d d a ł  się wroli 
k o c h a n y ch  ludów.

Miał tylko jed n o  życzenie: n iecha j,  we­
dle tradyc ji  p o w ty k a ją  sobie dębow e liście 
nu  czaka . 1 n iech  śpicwvają. W  tem  m ie jscu  
znów p rze ryw a  m o n arsz e  a rcyksiążę  F ry ­
de ry k  i zauw aża  n a  glos, źe w- dwuidziesłym 
wieku w ojsko  w po lu  nie nosi c z a k .  ty lko  
zwyczajne, lekkie fu raże rk i .  Cesarz p rz e p ra ­
sza. dawaio już nie by 1 n a  m a n e w ra c h  Mi­
ga ją  m u  się p rzed  oczam i s ta re  lby w ia ru ­
sów z pod  N ovarry ,  Solferino, p a ndu rzy . 
Radetzky... Zaw stydzony, zw raca  się do  m i­
n is t ra  w ojny , jak  uczeń do p ro fe s o ia :

— Może Jego Eksce lenc ja  raczy  m i 
p izypom nieć .  ile m a m  wTojska ?

— h rzydzieści osiem dywizyj, nic licząc 
homw-edów'!

— Dziękuję ! M am trzydzieści osiem dy­
wizyj !

Trzydzieści osiem dywizyj ! F ranc iszek  
Józef sm aku je  w w yobraźn i  każdą  dywizję  
z osobna, rozkoszuje  się m nogośc ią  i wielo­
ra k ą  iba,iwvą tej (zaprzysiężonej m u  na  śjnperę 
i życic c y try .  O d tw a rz a  sobie w d u c h u  os ta ­
tnie1 •taew-je. k tó ry m  b y t  p rzy tom ny , osta tn ie  
boje  fikcyjne, kiedy to n iep rzy jac ie la  p o zn a ­
w ało  się po czerw one j  p rzepasce  n a  czapce. 
W ówczas on sam. w a konin  p rzew odził  je ­
dnej: iz w atczącycb arm ji,  a przdćiwmikicm 
jego 11v 1 nie kto inny, tylko z a m o rd o w a n y  
przed  c z te rem a  tygodniam i Fi-anc F e rd y ­
nand. naslę[>cd tronu .

(.Dok. nast.).

JO ZEF W IT T L 1 V

Z „Powieści o cierpliwym 
piechurze” .

(Ciąg dalszy).
M inistrowie i gene rałowie p ichyliii  g ło­

wy. Je d en  tylko, tym rafcem Fzec i Dukobio- 
da ty  sobow tó r  m aje s ta tu ,  s ta ł  w y p ro s to w a ­
ny. Mial ’d*o tego pfrawo. N a  piersi, co p ra -  
Wda — znacznie  m łodszej od cesarsk ie j,  on 
też nosił Złote Huno. Był przecież w nukiem  
zw ycięzcy z pod Aspern , a :yyks ięc ia  Ka­
rola. 1 1 I i

Fotel :na k tó ry m  usiadł cesarz , by ł  czer­
w ony p luszow y  i stał tuż pod  w ielkim  por-  
Ire tem  M arji Teresy. P,rzez ć łiw ilę się zda- 
wralo. że oczy cesark i  szukają , pojirzez gło­
w ę F ranc iszka  Józefa , k rzaczastych  b rw i 
m ałego  b a ro n a  C onrada , szefa sztabu, aby1 
m u  przypom nieć , że na jw yższą  n a g ro d ą  d la  
o ficera  casainsko-król-ewskiej’ arrn ji  jest, by ł 
i bddzie  jej o rder ,  o rd e r  Marji Teresy . C on­
ra d  wie. za !®o go się o trzym uje . „ P r in z a  
von H o m b u rg “ H eiiryka  K leista  um ia ł  p r a ­
wic u a pamięć.

W szedł k a m e rd y n e r .  Zajialił e lek trycz­
ność  wT k rysz ta łow ych  p a ją k a c h .  J e d n a k  nie 
wszyslkic żarów ki a lbow iem  Jego C esa rska  
Mość nie  znosi silnego światła. D rżącą  ręk ą  
n a k ła d a  oku lary . P o  chw ili  zde jm uje  je i 
d ługo czyści cjnisleiczką. W tedy  w yczerpa ła  
się e i t r p a w o ś ć  łysego g ra ta  Berclitokla , m i­
n is t ra  spraw  zagran icznych . W yciąga  z teki :

jak ie ś  p a p ie ry  i ostro, choć  usłużnie, pa trzy  
w s tronę  m o n arch y .  Jego pa rysk ie  pe rfu m y  
m ile  d r a ż n ią .n o z d r z a  najiTiźszego sąsiada , 
ekscelencji  k r o b a l iu a ,  w spólnego m in is t ra  
w o jny  Ta woń o zm ie rzchu  budzi w spom ­
n ien ia  z czasów- m łodości. Cudnie  ca łu ją  
M adziark iJ

Cesarz przesia ł  czyścić okulary-. — A a 
k ro c h m a lo n e  tw arze najw yższych  dos loą ii-  
ków- p a ń s tw a  ożyw ia ją  się. Ani s tadu  skle­
rozy.

Cesarz p rzem aw ia .  Ciosem m ato w y m  za 
coś dziękuje. To. o-czetn w czora j  mówił ko ­
c h a n y  h ra b ia  BeTchtold, b a rd z o  go z asm u ­
ciło. O ile się nie myli, Lo znaczy  — o ile 
pam ięć  go nie m y li :  B e lg ra d ?  — Z radośc ią  
p rzy jm u je  do  w iadom ości og rom ne ro zg o ry ­
czenie k o c h a n y ch  ludów', k tóre  żądają... żą­
dają... Cesarz n ie  m oże  sobie przypom nieć , 
czego 'żądają  ko c h a n e  ludy.

W ięc jęli  m u  tłum aczyć. Coś, czego ce­
sarz w idocznie , m im o  wszystko, za ż a d n ą  
cenę  —■ nie chc ia ł  izrozumieć. Z razu  w y k ła ­
dali  m u  spokojnie, jak  m aiku  dziecku, aż 
stracili nad  Skibą p an o w a n iem  poczęli gesty­
kulować. k ie d y  nareszcie  z rozum ia ł ,  już  się 
z n im  largowati. Cesarz 'długo się w zbran ia ł,  
op iera ł, w ahał,  kaszlał, w spom ina! z a m o r ­
d o w a n ą  cesa rzow ą  Elżbietę. — Baz n aw e t  
wstał, o wdasnej sile w sta ł  i trzasną!  laską  
ze sTebńuą rą c z k ą  w siół, aż się zatrzęsły  
żyw e posągi gw ardzistów , aż s ię  zaisktyyl.y 
tnzy  M arji  Teresy . Z erw ał -się a reyksiążę  
F ry d e ry k .  W nuk tego z pod  Aspern. P o d ­
szedł do m aje s ta tu ,  nachydił się do różowego 
ucha, w k ló rem  paso rzy low a iy  kępki siwej 
wraty i długo w k łada ł do  tego ucha  jak ieś

Litwinow uskarża sią.
London daje mu odprawą.
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KOPERNIK - MARYSIEŃKA.

BARRY PEEL
Sześć tygoani niezwykłych przygód

Zniżki

f ja iś  Całość 10 aktów.

i V ivian G óson
»w najnow szym  18-afct. dramacie 

salonow o-sensacyjnym

wśród handlarzy żywym towarem“.
ważne.

W ydaw aj m niej n iż zarabiasz
i —  giń z  głodu...

Z  przepisó w  gospodarczych p. Dtsveya,
Bzećzoznuw ca ainerykaiisk i sjyyaw pol­

sk ich  p. C harles  ihwey, w ypow iedz iał  się 
w  czasopiśm ie londyńsluem  „K«view of Re- 
viewTs" o gospodarczem  położeniu  Polski. 
W szystkie polskie p ism a  kapita lislyczne, — 
m nie j  lub więcej subw enc jonow ane  p o w tó ­
rzyły o]tinię am erykańsk iego  znawcy. U de­
rzył., w  dzwon rad o sn y ,  że oio p. Devey 
przćpowiafda Półsen* pom yślny  rozw ój, że 
wzrośnie, p ro d u k c ja  we wszystkich  dziedzi­
nach . ze n as ląp i  d o b ro b y l  pow szechny, s ło ­
wem . że doczekam y się przyszłośc i szczę­
śliwej pod  w a ru n k ie m  jednakow oż, że 
p rzy jm iem y zalecane  przez am erykańsk iego  
znaw cę  has ło  , w ydaw aj m nie j,  niż z a ra ­
biasz".

Z tego. co  powiedział p. Devev, widać, 
że s to sunków  p a n u ją c y c h  w Polsce, źe w a ­
r u n k ó w  życia szerokich  m as  n ie  zna  on 
zupełnie. Rio m a  oszczędzać? Do kogo 
zw rócony  jesl len a p e l?  — W iadom o, że 
w  Polsce prócz  ..górnych  dziesięciu lysię- 
c y “. dziesiątki m il jonów  ludzi żyją w  lak 
ciężkich w a ru n k a c h ,  źe n ie ty lko  nic m ogą  
n ic  oszczędzić ale z konieczności ^zaciska­
j ą  pasa", nie m a ją c  chiefa*, n ie  m a ją e  n aw e t  
z iem niaków  fejy się,Jnujeść tło sy la lr

W  jak i sposób m oże  ze sw ych g łodo­
w ych  plac  i z a ro b k ó w  oszczędzać u rzę d ­
nik. robo tn ik , c h ło p  bezro lny  lu b  naw e t  
.chłop siedzący n a  kilku m o rg a c h  ? Może 
p. Devey im lo p o r a d ; '

I lu s trac ją ,  jak  w Polsce '% j ą  szerokie  
m asy  nie m ogąc  się doczekać p racy , m oże 
być  obrazek  k tó ry  p rzy łączam y  za „Ga­
zetą ro b o tn ic z ą " :

. .N iedaw no spotkałem  je d n ą  z ofiar  
kryzysu  gospodanczego i obecnego, n ie s p ra ­
wiedliwego ustiroju ‘Społecznego. N azyw a  się 
W awro-czm Jest  inw alidą  p racy , a ró w n o ­
cześnie bezrobo lnym . Byl z a t ru d n io n y  w 
m ark o w n i  n a  szybie ..A rtura". Po zam k n ię ­
ciu w a rsz ta tu  pracy  w yrzucono  go na b ruk  
i od tego czasu  b o ry k a  s ię  ze s tra szną  
nędzą i n iedostatk iem . S tan  len t rw a  już 
od 2 i pól lal.

T ow  W awroczny7 opow iada  im, że w ła ­
s n a  n ę d z a  n ie  m a r tw i  go mk, j a k  głód ro d z i­
ny . Bow iem  jes t  ojcem sześciorga dzi-cri od 
2—15 lat i m ężem  żony. Zn ikąd  żadnej p o ­
mocy. J a k o  bez ro b o tn y  pob ie ra  11 zlot. ty ­
godniowo. i 50 zł. m iesięcznic  r e n ty  in w a ­
lidzkiej. Oczywiście za tę  sum ę n ie  wyżyje. 
Począ tkow o , nie chcąc  dąć dzieciom  um ie­
rać . w.y sp rzedaw ał się. J a k o  uśw iadom iony  
i ksz ta łcący  się ro b o tn ik ,  k tó ry  urn u  owa i 
r u c h  robo tn iczy  i Po lskę  od m ło d y c h  lal, 
posiada ł  dość  l iczną m bljo tekę , b o  l iczącą  
tiOO tom ów . Tę n a jp ie rw  sp rzeda ł Był ró w ­
nież Właścicielem fo r te p ia n u  — k tó ry  k u ­
pił <11 a dzieci, chcąc  je  kształcić  w  i ale p ię ­
knej. i usz lache tn ia jące j  sztuce, jak  m u ­
zyka  Niestety i ten sp rzę t  m u s ie li  opuścić  
jego etom. P o  n im  przysz ła  kolej n a  inne, 
j a k  m a sz y n a  d o  szycia n d .  — Nędza ;st-r aszna' 
w y p ę d z a ła  z dom u to, ico ja k o  p ro le la r ju sz  
pos iada ł  D ługo i m ozoln ie  p racow n i n a  Len 
m ają te k  a te raz  ua s ta re  lata  s trac ił  w szyst­
ko. W y sprzeda] Gę za  bezcen, bo — pow iada  
mi tow. W aw roczny  — ..ludzie, widząc jego 
nędzę, n ie  chcie li  solidnie zapłacić, w ie­
dząc, że i lale za pól d a rm o  sp rzeda  cenne

sprzęly, bo sp rzedać  zm usi go nędza".
Dzisiaj ju ż  n iem a się czego wwzbywmć, 

lo łez nędza p a n u je  leni straszniejsza. K a­
w ałka  ka r to f la  nie pos iada  wr dom u, a n a  
święia n ie  mi a-i w7raz z rodz iną  co d o  ust 
włożyć. l ! kry  wal ża lem  p rzed  dziećmi pil­
nie. by nie dow iedziały  się, że Lo W ielkanoc 
i nie p rzy p o m in am y  sobie św iąt choćby7 z 
p rzed  trzech  lal, gdzie bądź  co bądź  cz ło­
wiek zarobił choćby  n a  kawTałek  kołacza".

Z gminy7 nie nie dostali beż robo ln i  Ko-

eh low ic  choc iaż  n iek tó re  d a w a ły  ja k ą ś  ma- 
io w i t lk ą  zapom ogę  świąteczną. V klóż jest 
u W as nac ze ln ik ie m ?  — pytam.. P a n  Kri., ża
— b rz m ia ła  odpowiedź. C /y  r o b o t n i k 9 Ste­
reo ty p o w e  ..n ieU dosta łem . Dla u m ie  lo w y­
starczyło.

,.To też ogarn ia  m nie  s traszna  rozpacz
— opo w iad a  m i tow7. W awroczny' — i cza"-' 
n e  ynyśB c isn ą  się do głowy, zwłaszcza, 
gdy7 moj*e m aleń s tw a  w oła ją  g łodne „T ato  
m nie  się chce  jeść". N ieraz  — po w iad a  — 
c h c ia łem  zabra i dzieci i zap row adzić  je  do 
U rzęd u  Gminnego, albo U rzędu  P ośredn ic -  
twia Pracy7 i powiedzieć lym panom  „Oto 
m acie  je, cilowcie i utrzym ujcie . Zaznajcie  
cc  lo jesl w ychow yw ać  dzieci".

Człowiek się slarzeje, do p rac y  n ig U ie  
p(. liy j ą '  n ie  .chcą. Człowiek opada  lia si­
lach  i zd row iu  Bo jakże  tu wyriźyć — po- 
w ia rza  Iow W aw roczny  — z kilkudziesię­
c iu  zlolych z lak liczna, rodziną. Z łych 
p ieniędzy trzeba jeszcze zap łac ić  wysoki 
czynsz, by  nie s trac ić  m ieszkan ia"

P ro s ly  len obrazek  z życia b e z ro b o t­
nego jesl na jlepszą  odpow iedzią na „p rze ­
pisy gospodarcze"  rozm aitych  panów De- 
veyów. którzy7 p rze p o w ia d a ją  sz-ezęśłiwrą 
przyszłość  Polsce; jeżeli zacznie... oszczę­
dzać. i jeżeli \\7szy7seyT zaczną „w ydaw ać  
m nie j,  niż za rab ia ją .

Zr-iany na stanowiskach dyplomatycznych.
WARSZAWA, 19. 4. (AW) 

m in is tra  ;spraw zagraniczny cli 
z Fizymu, zadecydowania jiia by7ć oslalecznie 
sprawni obsadzenia  w akująoej od k ilku m ie­
sięcy placów ki w7 Hclsingforsie . N a  stano- 
włsko to m a  b y ć  m ian o w an y  d y r e k to r  de­
p a r ta m e n tu  adniinisUacyęjńego M SZagr p, 
M atuszewski.

W A RSZAW  A, 19. 4. (AW). W7 zw iązku 
z m ający m i nas ląp ić  p rzesun ięc iam i peżso- 
ną lnem i w Min. Spraw7 Zagrań , k rą ż ą  po-

Po p ow roc ie  
p. Zaleskiego

głoski, iż s lanow isko posła  polskiego przy 
In .Yirynale, o p ró ż n io n e  przez przejście p o ­
sła  Knolla do Berlina, ob jąć  ma szef p ro to ­
kołu dvplom atyręznego p. Sit fan Przcździec- 
ki — m iejsce jego zająłby p. R a jm und  Prze-  
/dziecki. Na s lanow isko  posła  polskiego w 
S lockholm ie  w  m ie jsce  p. Wysockiego, k tó ­
ry m ianow any  ma być wuccnńuislrem spraw 
zagran icznych  — zam ianow any  zoslanie dy- 
rckloc depa t  lam en tu  po! ilwcżnugo MSZagr. 
]). I iideusz .lachowski.

Lokaut w  kopalni wosku w Borysławiu.
K o re sp o n d e n t  inaisz donosi, Że w dn iu  

19 b. m miały się Lam odbyć w7 kopaln i  
w osku dalsza- p e tra k ta e je  w7 sp ra w ie  re.gu- 
•Ufc.ji p łac, a lbow iem  dolycltozasowy p rz e ­
ciętny zatrobek górników7 w ynosi  około  80 
zł miesięcznie.

P. F ib e r l  prezes bory(sław7skiej ch rześc i­
jań sk ie j  d e m o k ra c j i  i (równocześnie pom a- 
jow y  pilsudezyk TV b rygady , o raz  d y re k to r  
w sp o m n ian e j  kopaln i, zam ias t  p rzybyć  w

celu  bdbjyeia konferencji ,  przy siał do ko ­
pa ln i  ca ły  p lu ton  polic jantów7, z poleceniem  
usun ięc ia  'robo tn ików  w slrzym an ia  n u  hu i 
zam knięcia  kopalni. Dzięki in te rw encji  se­
k re ta rz a  C en tra lnego  Związku Górników , 
nie doszło  do ekscesów. W  lej cii wili kopa l­
n ia  w o sk u  jesl n ieczynna Mamy7 n ic p io n n ą  
nadzie ję , że odpow iedn ie  czynn ik i  z a in te re ­
su ją  się lą sp raw ą . i

Siedem lat krwawych rządów.
\ .  sobole ubiegi, lygodnia  m inę ło  w ła­

śnie 7 lal od Czasu, kiedy7 obecny p re m ie r  
w7ęgi<irskiego gabinelu  m in is tró w  u ją ł  s ter  
-rządów p a ń s lw a  w7 sw7oj;e |ręce.

A" przeiciągn siedm iu  la t  rządów 7 p r e ­
zesa  r a d y  m inistrów 7 Bellilena zap an o w a ł 
na  W ęgrzech  specjalny7 system, k tóry  ogar­
ną ł  ca łe  życie polityczne i publiczne. So- 
ejaiislyiCKna ,,Nepiszava“ pisze, źe za ic&Jas ten  
pow iod ło  się B eth lenow i s tw orzyć  sy7tuację
podobnii do  outiffih bUih n u jch  s iedm iu  c h u ­

d y c h  Jut,
kiedy znikł urodza j,  a lu d n o ść  u m ie ra ła  z 
głodu. Kiedy BeLhłen ob ją ł  rządy , obiecy7- 
wał. żć po lityka  jego będzie się odznaczać ' 
spraw ied liw ośc ią , że pa ń s tw o  węgieirskie 
W7ejdzie w  nowTą erę  ro z w o ju  i że życie1 
gospodarcze  osięgnie n iebyw a ły  ro zm a ch .  — 
K iedy B elb len  w7szedi do  rząd u ,  posiadały7 
W ęgry p ra w o  ta jnego  glosow ania , co  Be- 
llden p o s ta ra ł  się usunąć. W y b o ry  teraz  są  
jawnie, co  um ożliw iło  rządow i utwmrzenie 
lakiego p a r la m e n tu ,  jak i  jesl  dla niego n a j ­
wygodniejszy, jakko lw iek  n ie  odpowuada 
zupełn ie  woli ludności. Pod  
spod anczym

w7zgledem

s lu i pańs tw o  w ęgierskie  na sieraju prze-  
paść i . .

Bezrobocie, b iedą  i sapiobój-slw a znaczą  
d rogę  obecnego r z ą d u  H an d e l  i p rzem ysł  
ginie, n iszczeją  tysiące egzyslenpyj. S tan  
teii n ie  b u d z i  nadziei, że w  nied ługim  czasie 
p o p ra w a  jesl możłtwTą, przeciw nie , po łoże­
n ie  s ta je  się. c o ra z  bardziej  rozpaezi iwein. 
Cały7 rez u l ta t  s iedm iole tn ich  rz ą d ó w  pre- 
m je r a  B e tb lc n a  m ożna  oddać  wr n a s tę p u ją ­
c y c h  .s-lowach: m nie j  ch leba , m n ie j  p raw a , 
m nie j  w olności publicznej, n a tom ias i  więcej 
b iedy  i więcej ro zp aczy 1'.

MPCWIEDZI NOWYCH WIELKICH LOTÓW.

PARYŻ. 19. kwietnia. (Pat.) Lotnicy Costeiz i Le!- 
brix przybyli do Parjyiża 'i oświadczyli prasie, że ma­
ją zamiar rozpocząć nowu lot nad Europą środkową.

' PARYżr 19. kwietnia. (Pal.) < Jak donosi' P etit 
Journal syn słynnego lotnika Blenota zamierza pod-, 
jąć jesianią transatlantycki lot na jednopłatowcu o 
masywnych skrzydłach, przygotowanym do lotów nad - 
morskich. Pilotem będzie Besseutrot.
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Skutki burzy śniegowej w kraju.
W A R SZA W Y  19 4. (P A T ) .  P ra sa  p-o- ! 

r a n n a  pośw ięca wiele m iejsca onegdajszej I 
ka ta s tro f ie  b u r /y  śnieżnej. .jaka naw iedziła  
stolicę i w ie lką  część lirnjii . O szkodach 
-wcrządzonyich przez śnieżycę t ru d n o  n a  r a ­
zie c o ś  konk re tnego  powiedzieć w skutek  
p rz e rw y  w k o m u n ik ac ji  telcgraiieznej. te­
lefonicznej i częściowo kolejowej. Na le­
cenie  pow ia tu  w arszaw skiego  śnieżvca po ­
czyn iła  znaczne szkody. W oda  podm yła  w 
w ie lu  m ie jscach  szosę. P odo lm .e  p rze d s ta ­
w ia  się sy tuac ja  w i m n c h  pow ia tach  woje­
wództw. a warszaw skiego. D otychczas o g ro ­
m n a  w iększość połączeń  telegra l icznych i 
te le fon icznych  m iedzy W arszaw ą  i p ro w in ­
c j ą  jesl u szkodzona  i w szystkie  n iem al p o ­
łączen ia  z zag ran icą  nada l p rz e rw a n e  w sk u ­
tek C/wgo slolica odoięta jest niemal od 
świata. W e ią g r  d n ia  wczora  jszego n a  w szy­
stkich l in jach  ko le jow ych  zoslal p rz y w ró ­
co n y  ruch . P on iew aż  k o m u n ik a c ja  te legra­
f iczna  i telefoniczne jesl po najw iększej czę­
ści p rze rw a n a ,  ru ch  po,ciągów jest reguloN 
wrany przy pom ocy sygnałów i m eldunków  
d y ż u rn y c h  ru c lu i  na  kadej stacji. W skutek ' 
tego. ja k  ró w n ież  w ohec  u su w an ia  p rze ­
szkód. r u c h  jes t  we wszystk ich  d y rek c jac h  
o p ó źn io n y  W iększość g łów nych  prz< \o d ó w  
k ra jo w y c h  jesl p rze rw a n a .  Napraw,u limj 
t rw a ła  baz p rz e iw y  c a łą  noc i trw a  w d a l­
szym ciągu. W  W arszaw ie  k ilka  tysięcy a-

p a ra ló w  telefonicznych dozna ło  uszkodzeń. 
\ \  dm u  w czorajszym  n a p ra w io n o  p rzew ody  
m iędzy pen ira la  depesz a iskrowa., s tac ją  
Lransallanlyeką, dzięki czemu naw iązano  
k o n tak t  z Ameryką. N a g ro m ad zo n y  na uli 
c aeh  m ias ta  śnieg u p rzą ta  tab o r  miejski. 
D yrekc je  w ysła iy  n a ,  linje  kolejowe, tele­
graficzne i leli foniczne oa le  zastępy  rohol- 
n ików  i jest nadz ie ja ,  że w  dn iu  dzisiej­
szym częściowo zostan ie  p rzy  w rócona  ko­
m u n ik a c ja  telegraficzna i kleJłoinitpzna

KRAKDW. 19 i. PATA. Z pow odu  sza­
lejącej b u rzy  śnieżnej w c iągu d n ia  w c z o ra j­
szego ruch  kołtęjowy z W arszaw y  i do W a r ­
szawy z M ałopolski z ach. sk ie ro w an o  na  
Lódź— Kaliską. Dziś w K rakow ie  pogoda  
słoneczna. W ia lr  ustal zupelm e.

WARSZAWA. 19. kwietnia. (Pat*) Oczyszczenie 
miasta z śniegi., Który  spadł w czasie onegdajszej 
śnieżycy, kosztować będzie m agistrat przeszło 10.000 
ziotuch. W  akcji sprzątania wzięło udział 600 spe­
cjalnie zaangażowanych .robotnileów, £0 samochodów, 
oiaz 20 wozów dwukonnych.

WARSZAWA. 19. kwietnia. (Pat.) Jak donosi p ra­
sa w arszaw ska, silne oddziaiy robotników pracują bez 
przerw y siad napraw ą uszkodzonych jitnji teiegraf’-  
czmych i tel fordC2nyich. Miniolo dotychczas przyw ró­
cono zaledwie połączenie z kilku miastami prowincjal- 
iłenti i B^tśnfem. Poznańjs'ki|e i Pom orze w dalszym .ciąjr- 
gu oacięte są od siolicy. Również z Katowicami 
nie można otrzymać połączenia.

Szczegóły przelotu „Brem” narl iHlantyhiem.
W ARSZAW A, 19 1. (AW. :Kur. Cze,r.“ 

donosi  za  ,.U nited  P r e s s “. że załoga pla- 
towłca , .R em en“ w len sposób prze ds taw ia  
szczegóły swego jmzelolu pcK&z A tlan tyk : 

Sam s ta r t  i p ierw sze  godziny lotu od- 
b \  wały się b a rd z o  pom yślnie, njnrral dz ia ­
ła ł  doskonale , pogoda  dop isyw ała . P od  wie­
czór z e rw a ła  się s ilna  śnieżyca, k tóra  p o ­
tęgując. ,s.ię coraz  ba rdz ie j  u ro s ła  do  ro z ­
m iarów ' burzy . Pole  w idzenia  sla lo  się rów- 
ne in  zeru. P a m p y  e lek tryczne  ośw ietla jące  
p rzy rz ą d y  a p a ra tu  p rzes ia ły  nagie działać 
i sam olo t a p a ra t  leciał na  los szczęścia. Po 
k i lkugodz innych  u s iłow an iach  uda ło  się za­
łodze zm on tow ać  ba te r ję  zap aso w ą  i w tedy

okazało  się, że. podczas c iem ności zam ias t  
lecieć \v k ie ru n k u  zach o d n im  poszybow ano  
100 mil m o rsk ich  na polnoc. Lotn icy  p rze­
łożyli s tery  i wzięli w łaściw y kurs. Poczęło  
świtać Rmrza w zm agała  się co raz  baruziej. 
„ ł b a n i c n “  leicąal imożliwie n a jn iż e j  w y p a t ru ­
jąc  z up ragn ien iem  la.du. W '•cszcie, w póz 
nyeli godz inach  p o p o łu d n ia  lotnicy odkry ł 
wywpę bez śladów obecności czlowaeka. — 
Szybując  .aż do cieśn iny  Rell lsle wzdłuż 
wybrzeży ,.Ih'eme'n“ szuka oclpowiedniego 
m ie jsca  do  lądow an ia ,  gdyż benzyna  na 
wy cz pr pan  i u. P o c k /a s  ląd o w a n ia  na w yspie  
lodow ej uszkodzeniu  uleg) s ter sam olo lu  
or;iz śmigło.

Losy samolotu „Brcmen“.
M O N TREA L, 19 1, (PAT ). Sam olot 

J u n k e rs a .  tego sam ego typu co  . ,B rem en“, 
k tó ry  przybył tu w pon iedz ia łek  odleciał 
do  N. J o rk u  po p o trzebne  do  n a p ra w y  
, .B rem en‘: części zapasow e. Sam olo t ma p o ­
w róc ić  łdlo M ontrea lu  w  pialek.

M ONTREAL. 19 1. '{PAT.). L o tn ik  i r ­

landzk i E ilzm aurkie  zaw iadom ił przedstaw  i 
cielą  I r la n d j i  w M oinrealu . że ma zam iar  
zaczekać w  M urray  '1 icld na części z a p a ­
sowe po trzebne  do n a p ra w y  sam olotu  „Rre- 
m eiT‘ poczym pow róci do  ( iren ley  lsland, 
skąd w raz  z lo tn ikam i niem ieckim i odleci 
do N. Jo rk u .

flowe trẑ sfen-e ziemi j  Bolps?ji.
BU D A PESZT.. 19 4. (PAT.). Tu te jsza  

s tac ja  se jsm ograficzna  z a n o lo w a h r  w c z o r a j  
w ieczorem  o godz 20 21 silne trzęsienie  zie­
mi. k tó rego  ośrodek  zna jdow ał się p r a w ­
d o p o d o b n ie  w  odległości około  800 km. 
pusziczabiie w  Lej sam ej m ie jsco w d ś |C ;i, któ ­
r ą  naw iedziło  i"zęsicnie ziem w  zeszłą so­
botę  \Y slrząs\ by ty  tak  gw ałtow ne, że a p a ­
r a t  se jsm ograficzny  zoslal uszkodzony.

BU K A RESZT, 19 4. (PAT.). W czora j 
o godz 2 P 2 5  odczuło  tu  now e trzęsienie  
ziemi, k tórego  o ś rodek  zmajodowal się praw’ 
elopodobnie  w7 tej sam ej m iejscowości Vx> w 
w czasie p op rzedn iego  trzęsienia.

SOFJA, 19. 4. (AWj. W  dniu 18 bm. wiec z. 
nastąpiło w mieście i okolicy potężne trzęsienie 
ziemi sjią swą przenoszące wstrząśniente niedziel­
ne. Centrum okolicy objętej trzęsieniem znajdo­
wało się w odległości 150 km. od Sofji. Filipopol 
według otrzymanych doniesień uległ częściowe­
mu zmszczeniu. Komunikacja telegr. i tele-f. do­
tąd przerwane.

SOFJA, 19 4. (Pat). Trzęsienie ziemi w Fili- 
poiis było 'katastrofalne. Cenhum trzęsienia znaj­
dowało się we wsi Paoarli, w pobliżu Filipopo- 
lis. Wieś ta została zupełnie zniszczona. Tor ko­
lejowy obniżył się na długości 1 km. W  kilku 
miejscach obniżenie wynosi 2 metry. Musty kole­
jowe zupełnie zostały przesunięte. Z tego po­
wodu został wstrzymany ruch kolejowy. W  Fi- 
lijpopolis zginęło skutkjem trzęsienia ziemi 15 o-- 
sób Liczba rannych oceniana jest na 70— 80 osób.

O l b r z y m a  p o ż a r  w  H h i s m
PASTWĄ PŁOMIENI PADŁO 1.000 DOMÓW.

TCKIO. '19. 'kwietnia. (A. W .) W  HirosaD ‘wybuchł 
olbrzymi pożar, który błyskawicznie rozszerzyw szy się 
straw ił większą część miasta zamieszkiwanego przez 
3C.COO mieszkańców Przeszło 1.000 domów i zn.bui- 
cowati padło pastwą płomieni, w tein, 4 wiaikla 
gmachy szkolne, 2 banki i nilka szpiiali. Pożar zdo­
łano ograniczyć, ratując przed spaleniem klika dziel­
nic.

ROKOWANA 0  POŻYCZKĘ AMERYKAŃSKĄ

WARSZAWA. 19. kwietnia. (A. W .) Rokowania 
pożyczkowe pomiędzy przedstawicielami Rządu pol­
skiego a przybyłymi reprezentantam i amerykańskiego 
konsorcjum finansowego Lipincocfem, Bemadem i Cat- 
lahenem piow adzone są w dalszym ciągu.

PRZYGOTOWANIA NA PRZYJAZD KRÓLA AFGAMI- 
STAŃSKIEGO.

WARSZAWA. 19. kwietnia. (A. W .) Dziś przy­
był z Bukaresztu do W arszawy poseł ufganistański 
w Angorze, gen. Dż?ilavni Chan, który natychmiast 
po swym przyjeżazte nawiązał kontakt z M inisterst­
wem Spr. Zagr. i 'kancelarją, cywilną Prezydenta 
Rzptitej dla ustalenia szczegółów ceremonji przyjęcia 
krżlla afigamistańskiego Amaunulacna w Polsce.

SPRAWA ARESZTOWANYCH INŻYNIERÓW NIEM.

AtOSKWA. 19. kwietnia. (A. W.J Ambasador nie­
miecki Bro,ckdorf- Rantzun ponowni-e konferował z 
Czic^eri lem w  sprawie inżynierów niemieckich aresz­
towanych w Zagłębiu Donieckiem. Cziczerin złożył 
uspokajające wyjaśni uia, zaznaczając, iż kara którą 
poniosą inżynierowie, nie będzie zbyt surowa, gdyż 
Niemców .czeka co najwyżej kara wydalenia z terenów  
Zw. Sowieckiego. Jednakże Cziczerin podtrzymuje w 
cl. c. stanowisko nie wyłączania sprawy inżynierów 
niemieckich z procesu ogólnego.

WIELKI PROCES KOMUNISTÓW BIAŁORUSIACH.

BIAŁYSTOK. 19. kwietnia. (Pat.) Rozpoczął się 
tu proces 135 'komunistów białoruskich, aresztow a­
nych w r, 1925. Do procesu powołano 249 
świadków.

NAPAD BANDYCKI NA 4 PODRÓŻNYCH.
WARSZAWA. 19. kwietnia. (A. W.) „Kurjer 

Czerw," donosi z Brześcia nad Bugiem, że wczoraj 
wieczorem na szosie między Kobryniem i W łodawą 
nieznani sprawcy dokonali zbrojnego napadu na prze­
jeżdżających bryczką kupców, zastrzelili 4 podróż­
nych i po obrabowaniu ich zbiegli

WYLEWY NA SYBERJI.
MCSKWA. 19. kwietnia. (A. W.) Rzeki w okolicy 

Ałtaju, na skutek topienia śniegu silnie wylały. Kil­
kadziesiąt wsi znajduje się pod wodą. Szczegóło­
wych doniesień brak dotąd, wobec przerwanych ko­
munikacji telegraficznych.

Sspzegóły zgonu m l
WARSZAWA. 19. kwietnia. (Pat.) W  uzupełnieniu 

wiadomości o zgonie prol. Melcera, należy podkreś­
lić dramatyczne okoliczności śmierci, która spotkała 
muzyka pr^y pracy w czasie Lkcji, w jego pryw at- 
nem m kszkani... W  pzwmej chwili profesor pochylił 
się  nad fortepianem, pizy którym siedział i oparł 
głowę na rękach Uczniowie myśLli, że zasnąt i ode 
śmieli przerywać spoczynku sędziwemu profesorowi. 
Goy to trw ało 'za dliilgo, zblizyli się doM elce ia, slw iei- 
nzając, ic  jest mi nieprzytomny. W ezwane natychmiast 
Pogotowie ratunkowe skonstatow ało zgon na ane- 
wiyzm serca. Profesor Melcer byt dyrektorem konser- 
watorjiun. Pozostawił 'zo|i|ę i dwie córki Strommenge- 
ifową i Ańeker- Rutkowską znaną literatkę. Pogrzeb 
oobęd-zie się na koszt państwa.

0  o b n i ż e n i a  p d g f k u  w i d o w i s k o w e g o
AKCJA Z W. WŁAŚCICIELI K(N WARSZAWSKICH.

WARSZAWA. (19. kwietnia. (A. W .) Związali w ła­
ścicieli kinematografów warszawskich wszczął u 
władz miejskich ponownie akcję w sprawie obniżenia 
poaafku widowiskowego na sezon letni. Związek do­
maga się obniżenia najwyższej staw ki podatkowej ze 
100 prc. wa 75 prc., obniżenia do potowy wszystkich 
innych stawek podatkowych w okresie od 15. maja 
do 15* września, jakotdż zastosow ania specjalnych zni­
żek podatkowych przy demonstrowaniu filmów za­
granicznych łącznie z kiajowym i. M agistrat godai się 
na obniżenie .najwyższych stawek podatkowych o 15 
proc. w czasie od 1 czerwca do 1. września, oraz na 
obniżenie o 10 proc. podatku od przedstawień, na 
których obok filmów zagrauicznyeh dem onstrowane bę- 
cią również dodatkowe tlimy polskie.
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Jak się odbyło zesłanie Trockiego.
„Zbawca" Rosji pod brutalnym terrorem policji.

N iem iecka  ..Arbeiter Z e i tung‘‘, w y c h o ­
dząca  w  St. Louis, w  S ta n ac h  Z jednoczo­
n y c h .  ogłasza list p r y w a tn y  o dep o rtac j i  
t rock iego . List ten  n ied a w n o  odczytał ko­

m u n is ta  E a s tm a n  n a  zg rom adzen iu  publicz- 
nem  w  St L ouis  E a s tm a n  p rzeby ł  d w a  la ta  I 
w  re p u b l ic e  sowieckiej i jest au to re m  b io ­
graf  j i T rock iego  jakoteż  książki pod  ty tu­
łem  ..M arks i L e n in “ . P ism o  to b rzm i:

..Ostatnim d lep o r to w a n y m  oyt Trock i 
Okoliczności p rzy  jógo odjeździe były  n a ­
s tępu jące  R ozkazano  m u b y ć  golow ym  do  
o d jazdu  IG. stocznia do W iernego, na g ra ­
n icy  c h iń sk ie j .  R obotn icy  m oskiew scy , k tó ­
rzy wiedzieli o jego odjeździe. zaopatrzy li  
się w  bile ty  jazdy  do P o ro w a ,  przedm ieśc ia , 
skąd  m ia ł  od jechać. N a  d w o rc u  po row sk im  
zebra ło  się 10.000 ro b o tn ik ó w , (idy dow ie­
dz ia ła  się o tern polic ja , co fnę ła  rozkaz  i 
od roczy ła  od jazd  t ro c k ieg o  n a  18. stycznia.

T łum  nic chc ia ł  wierzyć, że n iem a  T r o ­
ckiego  w pociąga  i stal p rzez  cz te ry  godziny 
n a  torze. aby przeszkodzić  odjazdow i po­
ciąga.

Gdy w końcu  p rzekona li  się. że T rock i 
d n i a  lego n ie  odjedzie, udali  się do  jego 
m ieszkan ia , aby dowiedzieć się, co się. s ta­
ło. A niied/wczasie

ta jna  polic ja  u k ry ła  sie w  p e w n y m  do  
m u  obok m ieszkania  Trock iego  i za­

aresztowała  i ?  osób.
D n ia  17 styrani a zjawili się agenci p o ­

licji ta jne j u Trockiego  z rozkazem , by n a ­
tychm ias t  uda! się w drogę. T ro c k i  w zora-

LODŻ. 19. 4. O dbyw a jący  służbę po­
s te ru n k o w y  J a n  K opania , zauw ażył zn a n e ­
go sobie złodzieja, jadącego  d o ro żk ą  z du 
żym  w ork iem , ezemś n a ła d o w a n y m , któ~y 
pochodził  p raw d o p o d o b n ie  z kradzieży.

P o s te ru n k o w y  za trzym ał d o ro ż k ę  i 
schw yciw szy  złodzieja, us iłow ał go ściągnąć 
z dorożk i w celu  d o p ro w a d z en ia  w ra z  z la- 
j im n ic z y m  w o rk iem  do kom isa rja lu .

Nagle rozleg ło  się sześć szybko o dda ­
n y c h  s trza łów  re w o lw e ro w y ch  J a k  się o- 
kazało  2 w spóln icy  złodzieja, k tó rzy  p o d ą ­
żali w  ślad za do rożką ,

ni a.! się, m ów iąc , że kazano  mu In ć golo­
w ym  18, więc n ie  m a  u p o rzą d k o w an y c h  
książek i n ic  jes t  wogóle przygotow any . --  . 
W tedy po lic ja  zagroziła  gwmłlem. ale Trocki 
nie poddał się. P o lic janc i  usiłowali u p rać  go 
w  płaszcz, i zm usić  do wyjścia, /.ona ska- i 
zanego n a  w ygnan ie  chcia ła  się z k im kol­
w iek  połączyć  telefonicznie, ale b ru la ln a  rę ­
k a  po lic jan ta  dtk1r\vala j ą  od te le fonu , syna  
Trockiego, k tó ry  chciał ob ro n ić  ojca, poli­
c ja  pobiła . W końcn  po lic ja  gw ałtem  w ycią­
gnęła  T rockiego  z dom u, wsadziła go do 
auta i wyw iozła  do stacji Fustowo, dwie 
m ile1 ód M oskwy. U sadow iono  go w tow a­
rzystwie d w ó c h  agenlów  w wagonie, W  dro-  i 
d'ze; T ro c k i  zachorow ać, W  S am arze  po we- ! 
tano  d o  nićgo z pow odu  ciężkiego stanu 
zdrow aa lekarzy.

"Węcej o T ro c k im  nie  w inny .
T ow arzysze  z opozycji, k tórzy  w trącen i 

zostali do  w ięzienia wr Moskwie, z n a jd u ją  
się. w  o p łak a n y m  słanie . Kobiety siedzą 
w' łych  sam ych  ce lach  co z b ro d n ia rz e  i j 
p ro s ty tu tk i ;  m ężczyźni razem  ze złodzie­
jami i oszustami. Odżywa ani s ą  źle, a w' 
doda tku  jest zakaz p o d a w a n ia  im żywności 
z zew nątrz . N ikom u n ie  wuilno ich odw ie­
dzać Nie jest w ykluczone, że jeden lub 
drugi padnie  o f ia rą  lego system u.

,.Zupełn ie  tak, jlak za panow an ia  
a rów  tra k tu je  się o p o zy c ję “

s tw ie rd z a  kom un is ta  E as tm an  w zakończe­
n iu  swego listu.

j zaszli pos te ru n ko w eg o  od ty łu
i jeden  z n ich ,  w y jąw szy  rewohwer, zaczaj 
strzelać. J e d n a  z kul ugodziła K opan ia  w  
plecy w okolicę kręgów' p iers iow ych  dol­
nych . Z a lew ając  się k rw ią, pad ł p o s te ru n ­
kow y K o p an ia  n a  ziemię, t racąc  przytonu 
ność ,,  z łodzieje  zaś porzucając w o re k  z łu ­
p e m  zbiegli. W  w y n ik u  n a tychm ias t  w d r o ­
żonego pościgu wszyscy 3 z łodzieje zostali 
aresztow ani,

S tan  ciężko  ran n e g o  p os te runkow ego  
jes t  prawic* beznadziejny.

1 NA BRR ANIE DNIA.
i

Bajka niebieska.
Um ai! pew ien  genera ł kaw alcrji  i Skie­

ro w a ł  swe k -oki do  furty  niebieskiej, ałe 
sw. P io tr  n ie  chciał go puścić.

— General m oże  tylko konno  In się do ­
stać ! — powiedział św. klucznik

W rócił  więc b iedny genera ł  n a  ziemię 
aby poszukać  jak iegoś konia, ale nigdzie 
nie móg! go znaleźć. Spotkał tylko K o rfan ­
tego.

— Czy chce  p a n  pó jść  do n ieba  2 — 
I pyta  go gene, al.

— ł owszem, ho już  m am  dość polityki, 
ale m nie  lam m e  wpus/.czą — rzeki Kur- 
fanly .

Na to g ene ra ł:
Ja  na pana  wsiądę, p an  będzie u d a ­

wał kon ia  i lak obadw aj zajedzienry...
Jad .i  wjffl i s ta ją  przed  klucznikiem 

niebios.
Święty FlOti pa trzy , [mirzy i nagłe 

krzycz) Z. p a s ją :
— J a  m ów iłem  na koniu, u nie n a  ośle

Steni.

Przygwożdżenie łobuzerstwa.
Streściliśmy uchwalę Rady Naczelnej w  sp ra- 

1 wach rolnych w kilku słowach. Podaliśmy czytelni­
kom naszym do wiadomości, że najwyższe wiadze par­
tyjne P. P. S. wypowiedziały się za reformą rolną 
a przeciw parcelacji. Myśleliśmy oczywiście — i 
każay tow aizysz nasz, każay wogóle uczciwy czy­
telnik obdarzony jakimkolwiek rozsądkiem, z pewno­
ścią w  ten sposób słowa nasze rozumiał: o parcelacji 

• dzisiejszej, owej dziKiej, nieuporządkowanej a lichwiar- 
j skiej parcelacji, nie zaś o zasadzie systemu parcelacyj- 

nego. Mieliśmy na myśli tę parcelację po 200 i więcej 
. dolarów za mórg ziemi, która lyie zadowolenia budzi u 
; obszamiczycli neopiłsudczyków a o dreszcze zachwytu 

przepraw ia sanacyjnych dzienninarzy! 
i I trzeba byto iiwsumienności dziennikarskiej, do

kloiej przyzwyczaił wszystkich ,.Dziennik lwowski", 
aby wmawiać w nas i w opinję społeczeństwa, że 
występujemy przeciw parcelacji w ogólności. Poda­
jemy fakt bez dalszych komentarzy jflko typowy przy- 

j kłaa codziennego niemal łobuzerskiego korsarstw a u- 
prawianego z zapaleni i metodyczną pilnością przez 

} ludzi, którym pojęcie etyki publieyctycznej jest zdaje 
! się, zupełnie obcem.

Gdy sie dwa nacjonalizmy zetkną,.,
W1EDES, Dnia 2H. maja r. b. odbędzie się w Bol- 

zano w obecności Mussoliniego uroczyste odsłonięcie 
„pomnika zwycięstwa Pomnik ten symbolizować ma 
zwycięstwo sojuszników nad państwami centralnemu 
Austijackie organizacje nacjonalistyczne zamierzają w 
dniu tym urządzić w Inysbrucku wielką kontrmamfe- 
stację, w której obok austrjackich z wiązków na­
cjonalistycznych mają wziąć udział również delegaci 
koiporacyj (nacjonalistycznych z Bawarji.

W  kolach politycznych Wiednia obawiają się, 
że demunstracje w Innsbruęku mogą wywołać nowy 
zatarg między rządem austrjackim a Rzymem.

Wyrafinowane tortury w więzie­
niu litew skim .

KO W NO . 19. 4. (AW). P rzed  sądem  
wTo.iskowym w M arjaiinpolu Ioczy sb; s p r a ­
w a ' nacze ln ika  policji politycznej i 7 jei  
fu nkc jona riu szy , o sk a rż o n y c h  o to r tu ro w a ­
nie  aresz lan lów . Do sp ra w y  p o w o ła n o  kil­
kudziesięciu -świadków. Z akiu o sk a rż e n ia  
w ynika , że p e w n ą  kobietę b ilo  i lorLurowa- 
n o  w podziem iach  u rzędu  polic ji  politycz­
nej. Areszlow ani po p rze jśc iu  to r tu r  z a d a ­
w a n y c h  speeja lnem i m slrm n e n la m i,  k tó re  
n ie  pozostaw ia ły  n a  ciele śladów , podp isy ­
wali bez żad n y ch  zastrzeżeń  p o d su w a n e  im 
p ro loko ly  i p rzyznaw ali  się do  w in  niepo- 
pe łiuonych .

Z  ponurych dram atów  życiowych.
P ism a  w iedeńsk ie  donoszą  o dw óch  r o ­

d z innych  Iragedjach . k tó ry ch  m otyw em  Dy­
la rozpacz  z p o w o d u  ciężkich w a ru n k ó w  
życiow ych. Y\ obu  w y p a d k a c h  nieszczęśliwi 
w ybra li  śm ierć

za p o m o e ą  za trucia  się c za d em  w ęgło­
w ym .

W  m ieszkan iu  p rzy  ul. LeibniLza po 
wy ła m a n iu  drzw i zastano  leżące w  łóżku 
zwłoki 34 letniego m aszyn is ty  Augusta W. 
i jego  żony W  tym  sam ym  p oko ju  w  łó­
żeczku dz iec innem

!leżały  m a r tw e  c ia łka  dw ojga  ich dzieci.
\v w ieku 5 i 3 lal. ro z e b ra n y c h  ja k  do snu. 
W  kącie  s ta ła  m iedn ica , a w  n ie j  wielki b a ­
n iak  n a  wodę, do k tó rego  w łożono  żarzące  
się węgle. Węgiel, sp a la jąc  się powoli, wy-

Samobójstwo pary małżeńskie;.
W spólne  samobójstw-o pope łn i ło  wT p o ­

dobny  sposób  młode malżeństwTo, p o m ocn ik  
rzeźnicki. I ie g e r  w ra z  z żoną. Urmeścili 
ró w n ież  węgiel w  naczyn iu  b laszanem  za­
tkali wszystkie szpary  u okien i drzw i, i 
położyli się n a  pod łodze  n a  poscwli, zdjętej 
z łóżka, gdzie ich zaskoczyła  śmierć.

dzieła! czad. k ió ry  spow odow ał śm ierć  
czwmrga osób przez  zatrucie . P rzyby li  z n a ­
leźli w- b a n ia k u  tylko pop ió ł  z doszczętnie 
spalonego węgla.

Nieszczęśliwe m ałż eń s tw o  pozoslaw iło  
list. w yjaśniający ' przyczyny; tego rozpacz li­
wego postęjiku. Mąż

cierp ia ł  na  nieuleczalni! ch o ro b ę
i d la tego  pos tanow ił  rozs iać  się z życiem, a 
z o n a  do b ro w o ln ie  zgodziła się u m rzeć  r a ­
zem z n im .

Nie • hcieli, aby  m a łe  dzieci zostały sa­
m e  n a  śwdecie i pociągnęli  je  ze sobą  w  
śm ierć.

W  drug im  liście d e sp e ra t  p rosi  gm inę  
m ie jską , oy wszystk ich  p o c h o w a n o  we 
w sp ó ln y m  grobie.

Przyczynią jsaniobojsLwa
była  u trata ppacy  

p rzez  Hogera. d o  czego p rzyczyn iły  się n ie ­
snask i m ałżćńsk ie , k tó re  atoli w  os ta tn ich  
czasach zosta ły  załagodzone. Obojgu  życie i 
w y d a w a io  się za ciężkie do  zn iesien ia  — 
w oleli um rzeć.

Przeszyty kulą bandyty na posterunku.
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Ogólny pobór mężczyzn urodzonych w r. 1907.
Kto może być zwolniony z wojska.

Do poboru winni się' stawić:
1. W szyscy mężczyźni urodzeni w r. 1907,
2. mężczyźni urodzeń' w latach 1906 i 1905, 

którzy przy poborze w roku poprzednim uzgąni zo­
stali za czasowo niezdolnych do służby wojskowej,

3. mężczyźni będący w wieau poborowym i pod­
legający powszechn. obow. wojsk., którzy z jakich­
kolwiek powodów nie uczynili dotąd zadość obo­
wiązkowi stawiennictwa do poboru,

4. mężczyźni, którzy zgiosili się do ochotniczej 
siużby wojskowej przed osiągnięciem wieku pobo­
rowego, o ile nie odsłużyli całkowicie ustawowego 
okresu czasu czynnej służby wojsuowej.

5. mężczyźni, do rocznika 1890 wiączgie, obo­
wiązani do staw ienia się przed komisją poborową na 
podstawie wydanych dotychczas ustaw i rozporządzeń, 
którzy temu obowiązkowi dotąd z jakichkolwiek po- 
w ocćw  nie uczynili zadość,

6. mężczyźni do 50 roku życia, którzy uzyskali 
obywatelstwo polskie, oa czasu powstania Państw a 
Polskiego, a dotąd nie uczynili zadość obowiązkowi 
stawiennictwa wojskowego.

Prośby o udzielenie odroczeń z art. 53-a (dla je- 
oynych żywicieli rodzin), 53-b (dla właścicieli odzje-

Sowiecki Sachalin.
MOSKWA. Do dnia 15. maja 1925 podlegała 

północna część wyspy Sacnalin oKupacji japońskiej, 
a  dopiero w tym dniu, na podstawie umowy w Pe­
kinie, została oddana rządowi sowieckiemu. Natych­
miast po przejęciu tego terytorjum przystąpiły wia- 
oze sowieckie do zorganizowania administracji wła­
snej, utw orzenia sowietów miejscowych i urzędów 
okręgowych. Z początkiem roku 1926 przystąpiono 
qo kolonizacji Sachahnu przeaewszystKiem rolniczej. 
Rolnicy ci, pochodzący z Sybiru, zaaklimatyzowali się 
tu bardzo prędko. Rolnicy ci zbogacili się bardzo szybj^ 
ko, bowiem olbrzymie i doskonałe pastw isaa umoż­
liwiają łatwą hodowlę bydła ua wielką skalę. W  o- 
kresie zimowym zajmują się koloniści przeważnie my- 
śliwstwem. którego najlepszym objektem są we- 
wióiki podDiegunowe. Rzeki aostarczaią przeoewszyst 
kiem olbrzymiej ilości łososi, k tóre służą njetylko dla 
zaspokojenia zapotrzebowania kolonistów, ale stano­
wią zarazem ważny przedm iot eksportu.

Na wybrzeżu wschodnim południowej części pół­
wyspu, noszącego nazwisko rewolucyjnego porucz­
nika marynarki, Schmidta, w wąwozie rzeki Ocna, 
znajdują się tereny japońskiej koncesji naftowej. Na 
terenach tych powstaje w szybkim tempie nowe miasto 
na Sachalinie, noszące nazwę rzeki —  Ocha. Sacha- 
lińskie zagłębie naftow e i węglowe uw ażane są za 
barczo bogate. Inżynierzy amerykańscy uważają, że 
boqactwo zaglęoia węglowego dorównuje zapasom w ę­
gla w zagłębiu donieckiem, a zapasy nafty są conaj- 
mniej tak wielkie jak w  okolicy miasta Groznyj naj 
Kaukazie. Prócz tego posiada Sachalin wspaniałe la­
sy, których eksploatacja zapowiada wielkie korzyśd

Zycie na Sachalinie koncentruje się około miasta 
Aleksandrowska i wokoło tych miejscowości w któ­
rych Japończycy przedsięwzięli wiercenia próbne, ce­
lem stw ierdzenia, pokładów ropy naftowej. Sowiety- 
zację przeprow adza się na terytorjum sowieckiem Sa- 
chalinu bardzo intenzywnie, zakłada się najrozmaitsze 
kółka Lenina, czerwone kądk i i t. p. Pomyślano także 
już o kooperatywach

VI. Zjazd Hlgjenistó# Polskich.
odbędzie się we Lwowie w dniach 7. i 8. lipca b. r. 
Główne tematy obrad zjazdowych obejm ują: I. Uzdro 
wotnienie małych miast i wsi (zaopatrzenie w wodę, 
usuwanie nieczystości i t. p.). —  Bruki i plantacje w 
małych miastach.

II. Organizacja szpitalnictwa w  Polsce.
Szczegółów, program Zjazdu obejmujący także 

projektowane wycieczki po zdrojowiskach i uzdro­
wiskach Wschodniej Małopolski, zostanie ogłoszony 
w czasie najbliższym oraz zawiadomienia osobiste.

Aares Komitetu organizacyjnego VI Zjazdu Hi- 
gjenistćw  Poiskich: Lwów, ul. Piekarska 52.

aziczonych gospodarstw ) i 53-c (dla odbywających 
stuoja teoretyczne i praktyczne) ust. o powszech. 
obow. służby wojsk, winyy być wnoszone do S taro- 
rostw a (M agistratu miasta Lwowa) najdalej do dni 14 
po uznaniu poborowego za zdolnego do czynnej służby 
wojskowej. Jeżeli okoliczności uzasadniające praw o do 
ubiegania się o powyższe odroczenie powstały po 
wymienionym wyżej terminie, proŚDa winna być wnie­
siona do Starostw a (M agistratu m. Lwowa) najdalej 
ao 4 tygodni od chwili uzyskania wiadomości o tych 
okolicznościach.

Prośby o ponowne przyznanie odroczenia ter- 
minu odbycia czynnej służby wojskowej maią być 
wnoszone najpóźniej do dnia 20. czerwca tego roku, 
w którym kończy się poprzednio udzielone odro­
czenie.

Zgłoszenie prawa do ulgi z art. 51 ust. o p o w śz .  
o b o w , siużby  w ojsk ow ej ma nastąp ić  najpóźniej w 
aniu poDoru a a n eg o  p o b o ro w eg o .

Powołanie do służby w wojsku stałem poboro­
wych uznanych przy poborze w  bieżącym roku za 
zoolnycu dc tejże służby nastąpi na podstawie imien­
nych kart powołania.

Najmilszy zakątek dla 
dzieci,

W ieoeń znajduje się w  przededniu zorganizowania 
dużego w zrow ego zakładu dla dzieci systemu Marji 
Monressogi.

Zakład taki w mniejszym zakresie istnieje już w 
tem mieście i dzięki stosowanemu systemowi wy­
chowawczemu oddał tak dzieciom jak i ich rodzicom 
niespożyte przysługi.

W ychowanie opiera się na tem, że aozw aia się 
oziecioin rozwijać ich indywidualność, przez naucza­
nie i przyzwyczajanie ich do pracy, siła pedagogicz­
na dyskretnie kieruje wszystkiem, trzym ając się na 
uboczr, wbrew  stosowanym  aawniej kazaniom  i na- 
izucaniu dzieciom woli starszych.

Meble, naczynia, jednem słowem wszystko do­
stosowane jest do wieku i siły malutiuch obywateli.

W  czasie podawania obiadu czy podwieczorku 
usługują mali kelnerzy, którzy na oany znak lekkiem 
uaerzeniem w szklankę, spieszą, by usłużyć , .go­
ściom", poaać, czego sobie życzą. Małe gosposie w y­
dają cnleb, mleko i t. g Usługa odbyw a się skrzęt­
nie, dzieci zachowują się spoKojnie i przyzwoicie.

Dom, Którego budowa jest w projekcie będzie 
otoczony ogrodem, pełnym drzew  owocowych i kwia­
tów z koniecznem akwarium. W  ogrodzie będą pra­
cowali mali obywatele, nabywaiąc w  ten sposób prak­
tycznie wiadomości z botaniki, jeszcze w wieku przed­
szkolnym.

System wychowania dzieci, pozostawiający im 
pełnię swobody i odpowiedzialności uczyni z nich* 
gay dorosną, naprawdę użytecznych obywateli, a nie 
jednostki bierne i nijaKie. — dzieciństwo ich pozosta­
nie ala nich samych jasnem wspomnieniem — dla ro­
dziców zaś, nie mogących lub nie umiejących cho­
wać swoich dzieci, zakład wspomniany będzie dobro­
dziejstwem.

Na koszta budowy zakładu wiedeńskiego zło­
żą się w  połowie fundusze gminy (rządzonej przez so­
cjalistów i datki pryw atnyc hosób.

A u nas ileż na tem polu jest do zrobienia?
W.

Z  ruchu za w o d ow ego .
Instytut Gospodarstwa Społecznego założony zo­

stał w  W arszawie w r. 1920, pod kierownictwem 
prof. Ludwika Krzywickiego i ma za zadanie bada­
nie i poszukiwanie w  zakresie różnych zagadgień 
życia społecznego i gospodarczego, zwłaszcza bytu 
w ais tw  pracujących.

Instytut wśród wielu pięknych wydawnictw od­
ciął do i żytku świetnie opracowaną książeczkę p. n. 
„Ośmiogodzinny dzień pracy". Z ciekawą treścią tego 
w yaawnictw a zaznajomimy czytelników. Można być 
członkiem Instytutu za Wkładką 2 zł. miesięcznie. 
W arszawa, ul. Czerwonego Krzyża 20.

Dwisaziestopięciolecie 
„ustawy klozetowej".

Ustawą klozetową nazyw ała reakcja niemiecka 
za iząo2enia, która chroniły tajność wyborow do par­
lament!

Do Reichstagu wyuierano już od r. iS67 drogą 
powszechnego i tajnego praw a wyborczego. Ale reak­
cja niełatwo 'godziła się na ustawę, która pozbawiała 
jej możliwości wywierania wpływu na wyDoroów i 
katanie poprostu Łych, którzy wrzucali do urny kart­
ki na kandydatów  opozycyjnych.

Toteż przez, długie lata tajność ta byta iluzo­
ryczna.

Demokiaci ^wolnomyślni" oraz socjalni dem okra­
ci przez dziesiątki lal walczyli o ustawę, chroniącą 
skutecznie tajności. W końcu na wniosek demokraty 
nr. Bartha oraz Rickerta przyjęty 20Sta! w r. 1896, 
a poprawiony w r. 1902 wniosek ustawy, umożliwia­
jący wyD orcom  przez n ik ogo  nie kon trolow anym  od­
danie głosu. W yboica otrzymuje kopertę, podchodzi do 
stolika osłoniętego ścianką, wkłada do koperty swoją 
kaitę  wyborczą, poczem  wrzuca ją do urny.

Ustawę tę wydrwiwali reakcjoniści; wściekli po­
prostu z powodu uniemożliwienia im „opieki" nad 
„podwładnymi" im wyborcami i nazwań stolik i 
ściankę, za którą wyborcy udają się w celu odda­
nia swego głosu „klozetem", a ustawę „ustaw ą klo­
zetow ą".

Ostateczne rozporządzenie Buelowa w tej spra­
wie datuje się od r. i903, wobec tego mija obecnie 
jego 25-lecie.

,,Vorwai I s ' poświęca tej ustawie wspomnienie 
z okazji mającycn w maju nastąpić wyborów do par- 
lameniu, przyczem kreśli dzieje ordynacji wyborczej 
ao Reichstagu oraz perypetje wyborców ze spraw ą 
tajności, która przez tyle lat dzięki naw pół absolu- 
tystycznym stosunkom politycznym w Niemczech, istnia­
ła jedynie na papierze.

Działalność tej cborjsh m. Lwo?a
w  miesiącu marcu 1928 r.

Cgóiem zgłosiło się chorych 19.010. —  Niezdol­
nych ao pracy byro 2.9U0. — Do specjalistów odesłano 
8.462. — W yjazdów do obłożnie chorych członków 
było 1.605. —  W yjazdów  do obłożnie chorych człon­
ków rodzin było 2.374. —  W ydano cwikierów i okur 
larów  667. W ydano opasek brzusznych, przepukl. 
i na żylaki 417. W ydano wkładek do bucików 142. 
— W yaano pończoch gumowych 8 par. —  W ydano 
protez zęnnycli 52. —  W ykonano badań : krwi i 
moczu 968; na W asserm ana 165; na Gon. 107; na 
Schillinga 4; na Sachs-Georgi 19; plwocin na prątki 
Kocha 221. —  W ydano kąpieli u dra Serbeńskiego 
22. —  Emanacji radjowych 30.

Zasiłków wypłacono 179.443.81 zł. —  Dni nie­
zdolności do pracy 64.U08. —• W  szpitalu leczono 
201 członkow, 85 członków rodzin. W  Tow. W alki 
z gruźlicą 157 osób. W  okięgowym Związku Kas 
chorych 125 osób W yjazdów  na wieś przyznano 
22, do W orochty 29, do Saąatorjum  w Hołosku 29, 
do Bystrej 7, do W odzisławia 7, Leczono i p rze­
świetlono Rentgtenem 1.233 osób.

W yaano recept: w  aptece przy ul. Brajerow- 
skiej 20.400, — przy ul. Fredry 14.927.

Zmarło członków Kasy 45, członków rodzin 53

Cen/  za obrazy mistrzów malarstwa
V/ Ameryce odbyła się w tych dniach sprzedaż na 

licytacji niezmiernie cennego zbioru obrazów, należą­
cych do Karola H. Senffa. Sprzedaż tę uważają 2a 
jeauą z największych, jaką dokonano w Ameryce.

Zbiory składały się z obrazów m istrzów dawniej­
szych oraz 19-go wieku. Zawierały one Rembrandta. 
ow a obrazy Franza Halsa, Hobbemy, Aart Van der bie­
rna, P de Hoogha^ dwa Rubensy^ Valasqueza.

Za Rembrandta zapłacono 35.0000 doi., za Halsa
47.500 doi., i 55.000 doi. za Hobbema 333.000 franków 
za Aart Van der Neera 245.000 franków, za de 
Hoogha 833.000 franków, za szkice Rubensa 110.000 
fr. i 318.000 fr. Za portret Velasgueza zapłacono
1.298.500 franków.
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Gmina zaciągnęła pożyczkę 15 milionową.
Uchwala Rady przybocznej.

Wbrew przewidywaniom a nawet zapowie­
dziom posiedzenie wczorajsze odoyło się zupełnie 
spokojnie. Bez dyskusji uchwalono prowizorjum 
budżetowe na miesiąc kwiecień i maj, odpowia­
dające swą wysokością podwyższonemu już pre­
liminarzowi budżetów mu na r. 1928. Również 
bez dyskusji uchwalono zaciągnięcie pożyczki in­
westycyjnej w wysokości 15 miljonowej.

Nawet piekarze, którzy tłumnie zapełnili obie 
galerje, by odpowiednią demonstracją poprzeć swe 
postulaty, zachowywali się jak baranki pomimo, 
że ich obrońcy z Rady przybocznej w osobie p. 
Bilbta czy Schmoraka zapowiedzianej interpela­
cji w ich obronie nie wnieśli.

Dopiero u wyjścia stojąc tłumnie na kuryta- 
rzach ratuszowych, piekarze dawali wyraz swemu 
niezadowoleniu w sposób zresztą cichy i smętny, 
jak np. „o psach gadali a o chkfoia nie".

Zresztą wszystko odbyło się ponad spodzie­
wanie spokojnie.

Po referacie dra Brzeskiego uchwalono bez 
dyskusji prowizorjum budżetowe na Kwiecień br. 
w wysokośd 1,790.239 zł., na maj 1,872.817 zł.

Po referacie dxa Deogklewkza u/chwalono za­

ciągnąć długoterminową pożyczkę w Banku go­
spód. kraj. w kwocie”  15(000.0U0 zł. na inwê - 
stycje w przedsiębiorstwach tniejsk oh i budowę 
dróg

YV myśl wniosku to w. Chrystowskieyo uchwa 
łono orzedluzyć na dalszy miesiąc zniżony poda­
tek od przedstaw-eń kinematograficznych

Po referacie dra Schmoraka uchwalono po­
bór podatku gminnego do państwowego podatku 
gruntowego w wysokości 155 proc. tego podatku 
na obszarze miasta. Podatek ten przyniesie gmi­
nie aż... 22.000 zł. w ciągu roku!

Nakoniec w rnyśl wniosków Komisji-rbatki u- 
chwa!ono pewne arotme zmiany w składzie oso­
bistym różnych komisji, ponadto uchwalono utwo­
rzyć nową Komisję Targów Wschodnich, złożoną 
z pp. Rozwadowskiego, Zakrzewskiego, Kopczyń­
skiego, Cłirijstowskiego, SctimoraKa, Zajączkow­
skiego i Tęczarowśkiego. Komisja ta ma rozpa­
trzyć stosunek miasta do Spółki Targ. Wschodn. 
i odpowiednie wnioski przedstawić Radzie przy­
bocznej

Na tern zakończyło się wczorajsze posiedzenie.

Piekarze pod groźbą strejku
chcą wym usić podwyżkę cen chl-eba.

W ubiegłym tygodniu piekarzy lwowscy za 
pośrednictwem pewnej części prasy rozpoczęli ge­
neralny atak na miejski zakład aprowizacyjny, 
który „podwyższa" ceny cnleba 'żytniego a oni, 
piekarze chcą cenę chleba utizymać na dotych­
czasowym poziomie.

Teraz wylazło szydło z worka. Przed Kilku 
dniami piekarze rozpoczęli akcję za podwyżką ren 
chleba, odgrażając się, że jeżeli zadania ich nie 
zostaną uwzylędnione, zaprzestaną wogółe wy­
pieku chleba.

Wczoraj odbyła się w tej sprawie w woje­
wództwie w obecności naczelnika wydziału p. 
.Mańkowskiego i dyrektora zakładu aprowizacyj- 
nego p. Stobieskiego konferencja, na której dele­
gaci piekarzy domagali się podwyższenia cen chle­
ba z 63 na 75 grs w sklepach 77 gi za 1 kg. 
chleba pszenno-żytniego z 74 na 87 gr.! Zorjen- 
towawszy się, że zakład aprowizacyjny może

znacznie pomnożyć wypiek chleba i w ten spo­
sób sparaliżować ich groźoy wygłodzenia miasta, 
zgodzili się na zniżkę ceny chleba do 72 g r .! 
Charakterystyczne jest, że w Warszawie, którą 
urząd badania cen kwalifikuje jako dmgie pod 
względem drożyzny miasto w Polsce (pierwsze 
miejsce zajmuje Borysław!) cbleb kosztuje 70 gr., 
a w Krakowie 68 g r .! We Lwowie, który zo­
stał uznany jawo miasto „tańsze", clileD zgodnie 
z żądaniami piekarzy miałby hyc o 10 procent 
droższy!

Talk „doDroczyńcy Lwowa" chcą urządzić 
swoich mieszkańców!

Konferencja miała charakter informacyjny, 
ostateczną decyzję ma powziąć komisja cennikowa 
władze nie powinny się jednak dać sterroryzować, 
lecz wobec rozzuchwalonych majstrów winny za­
stosować wszystkie ustawowo dopuszczalne ry­
gory. /

Ściągnął buty z  nóg swej ofiary.
3 estjalski zb ro d n ia rz przed sądem przysięgłych.

Dnia 23. listopada t c)26 r. we wsi Teniatyski, 
znale2iono w rzece Soiokiji zwtoki paco Oka Iwana 
Meinyka, które lezaiy tam od dwóch tygodni. Jako 
podejrzanych o tę zbrodnię aresztow ała policja ma­
tkę denata Feśkę, oraz jej kochanka Iwana Ostapia, 
tjayż podejrzewano ich o zamordowanie Iwana M. 
z zemsty, za to, i i  sprzeciwiał się on ich zamężciu.

Dnia 7. lipca ub. r. zeznał w policji W asyl Oie- 
nycz, iż przyjaciel'jego a sąsiad zamordowanego 1.9- 
letni W asyl Proc, ogłuszył jasną Meinyka, poczem 
zemdlonego wrzucił do kałuży, gdzie zmarł on wsku­
tek uduszenia. Po dokonaniu zbrodni ściągnął on bu­
ty z nćg swej ofiary, które sprzedał następnie w 
Rawie Ruskiej, jakiemuś handlarzowi za 4 zł.

W śledztwie ustalono, następnie, że Proc wraz® 
z ć/l«],yczem popełnia! kiadziaże, przeto licząc na 
M lo  dyskrecję, przyznał się przed nim, iż zam ordo­
wał Alcl.iyka. Rodzina bowiem Prociow żyta w nie­
zgodnie z Melnykami.

Po stwierdzeniu tych faktów, wypuszczono na 
wolność Melnykową i Ostapa, aresztow ano zaś W a­
syla Procia.

W czoraj stanął on przed trybunatem sędziów 
przysięgłych. Tak w  śledztwie, jakoteż na rozpra­
wie nie przyzna! się on do winy. Wobec tego powo­
łano licznych świadków, aby zeznania ich dostatecznie 
wyświetliły tę sprawę. Rozprawa potrwa kilka dni.

Zanordowafa trata, ahv ca yć iktfdnię djiecloMlslwa.
K o resp o n d en t  nasz  donos i  z Ja w o ro w a ,  

iż we wsi Św idnica p rzed  tygodniem  zosLał 
z a m o rd o w a n y  p a ro b e k  W ładys ław  Leclm - 
ciński. Z b ro d n ia  zosta ła  d o k o n a n a  p rzy  p o ­
m o ry  bagne tu  w skry tobó jczy  jsposób w  Cza­
sią. igdv L ec h o c iń sk : spa ł  n a  strychu .

W  czasie s iedzlw a u s ia łiła  polic ja , że 
s io s tra  dena ta  J u s ty n a  Ł., u trzy m y w ała  s to ­
sunek  miłosny z "parobkiem  K azim ierzem  
Paw łow iczem . W skutek  tego pa n o w a ły  n a ­
p rę ż o n e  slosiuiki pom iędzy  n ią  a b ra tem . 
P odczas  p rze p ro w a d z o n e j  rew izji  znalezio­

no  n a  s trychu  u k ry te  w sianie ro zk ład a jące  
jsię. zwdoki niemowlęcia. J a k  się nas tępn ie  
okazało  u k ry ła  je lam siosl -a d e n a ta  .Ju­
styna k tó ra  swe n ie ś lu b n e  n iem ow lę  udu ­
siła. Bral jej wiedział o In n  i groził nieje- 
dnokirolnie. że zdradzi jej tajemnicę. W y­
stępna konieta z zemsty z am o rd o w a ła  brata,, 
poczem  opow iada ła  w*t' wsi, że zabój,shva 
d okona li  rzekom o  jbąbtiste Beslja iską dzie­
cin- i brulobójieżyinię a rusz tow ano i ods ta ­
w iono  cło sądu.

Dochodzenie w sprawie napadu 
na mieszkanie dyr. Sabata.
W  spraw ie pamiętnego napadu sabotażystów  na 

mieszkania dyr. gimn. ukr. M. Sobota, policja, jak 
wiadomo, aresztowała 4 osobników, śledztw o w tej 
sprawie prowadzi policja, dla spraw  politycznych, w 
dalszym ciągu tak we Lwowie, jakoteż w Malopol- 
spe i pa Wołyniu. Podczas ruskich św iąt Wielkanoc­
nych inwigilowano pociągi kolejowe, spodziewając się 
licztiiejs2ego przyjazdu do Lwowa terrorystów  i 
cztojnków U. W . O.

W  tych dniach dokonano licznych rewizji oraz 
aresztowań na prowincji. Między innymi zarządzono 
rewizję w Kamionce Strumitowej w- mieszkaniu ks. 
Cyweńkiego, przyczćm znaleziono i zalkwestjonowałio 
listy jakie otrzymywali synowie księdza od1 Piotra 
Sajkiewicza, studenta medycyny, zam. w Pradze. Dal­
sze (pochodzenia w toku.

Śmiertelny sir u l przez okno
Z D ohrom iia  do n o szą  n am . iż we wsi 

S la rzaw a  /o s łab i  z a m o rd o w a n ą  w i k r \  lo- 
bó jezy  sposób*oO-łelnia żona S te fana  C h u ­
dzi a M arja . Zbirodniarz zakrad ł się, w czoraj
0 godz 9-lej. wietazór n a  podw órze  Cbu- 
dziów. slącl strzelił z k a ra b in u  pi-zez okno 
do m ieszkania , t ra f ia jąc  ku lą  w p ierś  swą 
ofiarę.

P o lic jan t  p rze p ro w a d z a ją c  dochodzen ia  
znalazł n a  podw órzu  czapkę, k tó rą  m o rd e r ­
c a  zgubił, uc iekając  po  slrzale  Ńa-stępnie 
w  /odległości 300 m  od dom u C hudziów  
zualezm no w kana le  kolejow ym  po rzucony  
przez  zbnoetniarza ka rab in .  Tej sam ej nocy 
usla tono. żc znalez iona  czapka  bvła  wła- 
.siH»ścia Józefa  Sawczaka. ja k  to p o tw ie r ­
dziła  jego rodzina. W obec tego a rcsz low ano  
go niezw łocznie i odslaw iono  do więzienia.

Krwawym  szśakiem ban­
dytyzmu.

Cnegciaj podaliśmy, iż w Uhnowie została za­
mordowana przez bandytów Tekla Żurawiecka. Po­
licja ustaliła, że zbrodni dbkonali: 24- letni Andrzej 

! Diógosz, zam. w Łanach, oraz Michał Krzaczkowski 
z Uhnowa, których aresztow ano i obstawiono do sądu.

W  Robakach, pow. rawslddgo, wczoraj w nocy 
jakiś osobnik wybit otw ór w ścianie aomu wiaści- 

j cielą młyna Hersza Rappaporta, poczem wszedłszy 
ao w nętrza strzelił z rewolweru na postrach, aby 
sterroryzow ać aomowników. Młynarz w raz z żoną 
zaołaf zbiedz cało przez okąo, włamywacz wówezas 
podważył dłutem szufladę komory, poczem skradt bi- 
Żuterję wartości 600 zł., 200 kor. austr. w srebrzijj. 
oraz 58 złotych. Z h.pem tym opryszek zbiegi w cie­
mnościach mocy.

ZnlB^ażBJH trupa przez wierzyciela
BIAŁYSTOK. 19. kwietnia. (A. W.) Zdarzył się

u. ohydny wypadek znieważenia trupa. Wierzyciel 
zm arłego oaeydaj Chaima Sacylera, przybył do miesz­
kania w irtórem znajdował się jeszcze zmarły i zą - 

| żąaal od spadkobierców zapłacenia przedwojennego 
i ah.gii rb. 250. Kiedy ci odpowiedzieli, że uregu- 
i iują tę należność niezwłocznie po upływie 7- dfcrlo- 
j wego okresu żaioby obowuązuiącaj u żydów, w i;-  
| /życie], który również jest spokrewniony ze zm ar­

łym, udeizyi nieboszczyka lichtarzem w głowję i dw u- 
kiotaie spoliczkowat zwioki.

ŚMIERTELNY WYPADEK PODCZAS ćWlCZEBi WOJ 
I SKOWYCH.

TCRUN. 19 kwietnia (Pat. f  Dnia 18. b. m. o go - 
uzmie 15 tia poligonie artyleryjskim pod Toruniem 

S w czasie ćwiczeń uczestników kursu dla podoficerów 
piechoty pękło działo. Dwóch ludzi zostało zabitych
1 ciężko, a 1 lekko raniony.

Sprawy partyjne.
DO WSZYSTKICH ORGANIZACJI W E WSCHO­

DNIEJ AfAŁOPOLScE Zapotrzebowanie prelegentów 
na cizien 1-tgo maja, jakoteż ewent. zapotrzebow a­
nie afiszów^ i t. ,p. należy zgłaszać bezzwłocznie1 w 
Sekictarjacie Ob w. PPS., Lwów, ul. Sykstuska 21
II. piętro.
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Staw o powierzchni 22.000 mtr. Kw. i plażę
uzyska ludność miasta dla kąpieli I ćwiczeń sportowych.

Ktokolwiek z obcych zaglądnie do Lwowa, 
wyraża się zawsze z uznaniem o pięknem 
położeniu miasia. Piękne swe perspektywy zaw­
dzięcza Lwów swemu położeniu u stóp licznych 
wzgórz, co wpływa na urozmaicenie iego wido­
ków. Piękność położenia zyskałaby jednak wie'ce 
na krasie, gdyby miasto przerzynam wstęga rzeki, 
której brak wpływa ujemnie nie tylko na wygląd 
estetyczny miasta, ale przedewszystkiem pod wzglę 
dem higienicznym.

Lwów pozbawiony jest nawet stawów, bo po­
za dwoma ,.kałużami" zwanomd szumnie sta­
wami nie posiada odpowiedniego miejsca kąpie­
lowego.

Już przed dwudziestu laty myślano o tem, 
aby zaradzić tym brakom Gdy w r. 1906 woj- 
s k o w o ś ć  austriacka odhawiaJa kontrakt z gminą 
miasta Lwowa o wynajem stawu Pełczyńskiego, 
wówczas za inicjatywą dyr. Zakładów Wodocią­
gowych inż. Aleksandrowicza wstawiono do kon­
traktu klauzulę, że wojskowość obowiązuje się 
własnym kosztem urządzić zakład kąpielowy dla 
cywilnej ludności ua błoniach Zamarslynowskłch.

Austrjacy nie spe'nili jednak swych zobowią­
zań ,

Przed kijku lłaty spiawę tę ponownie poru­
szył prot. Ma takie więź, obecny zasięrica komisa­
rza Rządu. W  myśl uchwał Magistratu projekt 
szczegółowy, plan i kosztorys Zakładu kąpie­
lowego wypracował zarząd Zakładów Wodocią­
gowych.

Według wskazówek dyr. Z. W. inż'. Ale­
ksandrowicza zdjęcia i szkice wykonał* inż. Bog­
dan Łazaryk, wraz z inż. Michałem Mazurem. 
Stronę architektoniczną projektu opracował inż. 
Rzepecki.

Teren na którym ma być urządzony staw wy­
nosi 8 morgów łąki, z tego powierzchnię 22 tys. 
metrów kwadratowych zajmie woda, reszta o- 
brócona będzie na plażę i budynek.

W razie potrzeby staw będzie można roz­
szerzyć, gduż dalsze parcele są własnością gmi­
ny. Wynika więc z tego, iż

obszar stawu beazk pięciokrotnie w'ekszy

niż staw „Świteź",
około półtora razy większy niż powierzchnia 
Rynku.

Odległość siawu od Ratusza wynosić będzie 
3.800 m., zaś od rogatki Zamarstynowskiej 1.600 
metrów.

Woda do stawu przypływać będzie z dwóck 
źródeł

w ilości 3.500 litrów na dobę, to jest w pi ze- 
ciągu trzech dni świeża woda zapełnić może ob­
szar stawu. Jedno ze źródeł wydaje na dobę 
1.600 litrów wody i jest położone w pobliżu 
stawu, drugie zaś wytryska w lesie brzuchowic- 
kim i przepływa p^zez Hołosko. Woda z tego 
potoku gromadzić się będzie w zbiornikach, gdzie 
będzie

sterylizowaną przy pomocy chloru,
poczem krystalicznie czysta spływać będzie do 
stawu. Z drugiej strony basenu będzie woda znów 
oczyszczana i w razie potrzeby będzie mogła być 
ponownie użytą.

Staw będzie mieć osoone
oddziały dla fdzieci, kobiet i mężczyzn

0 głębokości od 80 cm. do 4m. koło skoczni. 
Pozatem część stawu będzie przeznaczona dla ce­
lów sportowych. Plaża oraz budynek będą zwró­
cone frontem do południa. Na plaży będą urzą­
dzenia dla ćwiczeń gimnastycznych.

Widzimy więc, że projekt jest wszechstron­
nie obmyślany a z chwilą zrealizowania stanie 
się trwałą i nieocenioną zdobyczą dla ogółu 
mieszkańców tak pod względem zdrowotnyjmf, jak
1 sportowym i rozrywkowym.

Jak świadczą wykonane plany i kosztorys, 
projekt ten przynosi chlubę i zaszczyt tak ini­
cjatorom, jakoteź wykonawcom przedwstępnych po 
czynan. Dzięki energji wicekomisarza Rządu prot 
Matakiewicza

w tym roku wykopany zostanie staw i po­
stawiony zostanie prowizoryczny budynek, 

kosztem około 300.000 zł.
Na przyszły rok Dasen zostanie oddany do 

użytku.
Z upragnieniem oczekują tej chwili tysiączne 

rzesze mieszkańców miasta.

rodow ucnwaia z 24-go września 1927 po­
tępiająca wojnę.

Czemś uchwytnem w całej tej sprawie i 
w jej szczególnym obrocie jest tyllko jedno 
ograniczenie grona, układającego podstawą} 
pokoju światowego, do Sześciu Mocarstw, do 
których innym wolno... przyłączać się po u- 
slaleniu tych podstaw.
W tym samylmi względzie pisze „Kurjer Po­

ranny" r
W dyskusji dyplomatycznej, która się wy­

wiąże na tle projektów Ameryki i Francji, 
nadewszystko interesującym będzie w każdym 
razie stanowisko Niemiec, jedynego bocłaj cy­
wilizowanego państwa, w ktorego polityce 
1'kwi potencjalnie wojna, jako instrument pań­
stwowej oolityki. Propozycja Kelloga, zwró­
cona jest bądź co bądź ku osłabieniu niebez­
pieczeństwa tego żądła, co leży również i 
w interesach Francji. Wszelkie trudności w 
dojściu dc skutku Paktu będą zapewne prze­
dewszystkiem balsamem dla niepokoju We- 
starpów i Groenerow. Nie mniej znamienna 
iest wściekłość, z jaką wybucha właśnie w 
tych dniach przeciwko Kellogowd, — wro­
gowi uznania Sowietów", jako prawomocne­
go rządu Rosji, — prasa moskiewska.

„Wioch i Węgier —  dwa 
hratanki”,

BU D A PE SZ T . W ioska delegacja  p a r ­
lam e n ta rn a .  sk łada jąca  się z 60 czlonkoW  
włoskiego p a r la n m n lu  i senatu , p rzy ln  ia do  
Budapesztu  N a w szystk ich  d w o rc a ch  UoJe- 
jo w y ch  od g ran icy  walano ją  ow acyjnie . — 
Dw orce ozdobione b y h  zielenią i clio ą- 
gwianti. zg rom adzone  wszędzie Winny ludzi 
wznosiły okrzyki n a  iczęść W łoch  1'as/yslow- 
skieh.

N a  thwon n -w B udapeszcie  oczekiwali 
gości p rzedstaw iciele  rządu , w ładz p a ń s tw o ­
w ych i v,'ailz aulonomiczjnych oi az s tu­
denci. W łoscy posłow ie  ukazali się u b ran i  
w czai ne  koszule.

Na bankietcie, u rząd zo n y m  na ich cześć, 
lir. B id i ie n  w m ow ie  pow ita lne j  oświadczył, 
•że w ojna , k tó rą  toczy] z sobą  n a ró d  wioski 
i węgierski, nic pozostaw iła  w.śród niclt ża ­
d n e j  goryczę że od ląd  oba  narody w p rz y ­
jaźn i w ieczno trw a łe  b ę d ą  dążyły do w spó l­
n y c h  celowo

rięsKi glos s o lis tó w  wąglerskteh.
Jedyny  m ęsk i glos, k ló ry  dal się słyszeć 

w  ‘tchórze wielbicieli k rw aw ego  faszyzmu, 
był głos socjaiis lycznego o rg an u  ,.NTepsza- 
va“ . Dziennik len pisze:

.S k o r o  nikł  .się nie odw aży lego w ypo­
wiedzieć. m v oświadczamy otw arcie, że lud 
węgierski nie chce  m ieć  nic w spólnego z 
m o rd e rc a m i  ALiiteoUjego, że od trąca  ze 
w s trę tem  i nienaw idzi faszyzmu — i 
żc p rz e p e łn io n y  jesl najg łębszą  s y m p a t ją  
dla l udu włoskiego, jęczącego w pętach  fa­
szystowskiego abso lu tyzm u L ud  węgierski 
wie. że W iochy  faszystow skie p rzem iną , źe 
lud wioski p rzeży je  faszyzm  i pójdzie d r o ­
g ą  wolności w raz  z innym i ludam i Fairopy, 
M iljony ludu węgierskiego nie chcą  m ieć 
inic d o  czyn ien ia  z p rzeds taw ic ie lam i fa ­
szyzmu. a sp o g ląd a ją  ku d em o k ra ty czn e j  
E uropie , od klórrej oczeku ją  pom ocy  i w y ­
zwolenia".

Japończycy w obrcziie swoich 
&k/i&ate3l

LONDYN, 19. 4. (Pat). Agencja Reutera do­
nosi z Tokio, że wobec niebezpiecznej sytuacji, 
która wytworzyła się w prowincji Szantungu na 
skutek nowej ofenzywy nacjonalistów przeciwko 
wojskom północnym, rząd japoński postanowił 
wysiać z Tien Tsinu trzy kompanje żołnierzy oraz 
wuelkppeajować do Tsing brygadę złożoną z kil- 
kh tysięcy ludz< z oddziałami łączności i inży­
nierskimi . Zarządzenia te mają na celu ochronę 
życia i mienia zamieszkałych w zagrożonych o- 
kolicach Japończyków'.

p p a s y .
„PRZED DYSKUSJĄ BUDŻETOWA".

W  związku z mającą się odbyć dyskusją bu­
dżetową, krakowski „Czas" p^sze, iż uchwala­
nie budżetu

Zależy niezawodnie od taktyki przyjętej 
przez główme stronnictwa naszego sejmu, 
przyczem trzeba pamiętać, że jakkolwiek li­
czebnie grupy opozycyjne mają większość, 
jest ona bardzo chwiejna i zdradza wielki 
brak decyzji. Może jednak znaleźć się i sku­
pić w momentach głosowania nad poszcze- 
gólnemi pozycjami budżetowejmi. Ponieważ 
ośrodkiem tej opozycji jest partja socjalisty­
czna, przeto jej stanowisko będzie w danym 
razie decydować o taktyce zbliżonych ugru­
powań. Pewnych wskazówek pod tym wzglę­
dem dostarczają ostatnie uchwały Rady na­
czelne] P P. S., które zapadły jednomyślnie 
—  jak głosi komunikat „Robotnika".
P P. S. jest niewątpliwie najsilniejszą par- 

tją w Sejmie i jako taka jest ośrodkiem opozy­
cji i także z tego względu, iż swą wytkniętą 
linją ooliltyczną dąży konsekwentnie do swego 
celu i cechuje ją stanowczość w7 aecyzji a nie 
jej biak, jak to „Czas" sobie wyobraża.

„DYSKUSJA USTROJOWA".
„Rzeczpospolita" pisze:

Olbrzymia większość opinji politycznej 
zajmuje w kwestji ustrojow'ej stanowisko 
przeważnie tytke negatywne: ani bowiem
wszelkie kampanje przeciwko „oartyjnictwu" 
nie wyjaśniły dotąd, czem lepsza koterja czy 
klika od partji, ani też samo popularne ha­
sło utrzymania demokracji i parląmjenlary- 
zmu nie rozwiązuje kwestji, jak usunąć jego

powszechnie przecież odczuwane wady i 
braki

Nasza dyskusja ustrojowa, zamiast kon­
kretnie mówić o ulepszeniu istniejącej już for­
my parlamentarnej, błąka się po migławicacn 

lub teorjach, nie licząc się z tem, czy w wa­
runkach naszych dałyby się wogóle zasto­
sować i czyby zamiast pożytku nie przynio­
sły raczej bardzo ciężkich iszkód
Tak błąka się dyskusja ustroiowa u jednych 

w obłosach chaosu, któizy sami nie wiedzą cze­
go chcą, u drugiph w mgławicach niedomówień, 
dlatego, iż za wcześnie jeszcze ukazywać swe 
zdecydowanie klasowe stanowisko grup posiada­
jących. Jedynie P. P. S. zdecydowanie i jasno 
wypowiada swój pogląd w tym względzie — 
jesteśmy za demokracją parlamentarną, będącą je­
dyną formą ustrojową, odpowiadającą w 'dzisiej­
szych warunkach interesom proletariatu.

„PROJEKT AMERYKI O OGÓLNEM ROZBRO- 
IENIU".

„Warszawianka" pisze w tej sprawie:
Rzeczowo biorąc, te gołosłowne oświad­

czenia, podane jako układy, są bez wartości. 
Nie zawierają one żadnych ani zobowiązań, 
ani przewidzianych skutków w razie niedo­
trzymania, 'ecz tyllko oświadczenia.

Losy wniosku amerykańskiego łatwo 
przewidzieć albo nabierze on |akiegoś zna­
czenia, a w takim razie nie będzie przyjęty 
i to przedewszystkiem przez Stany Zjedno­
czone, albo pozostanie pustem oświadczeniem 
bez znaczenia, a w takim razie będzie uchwa­
lony, podobnie jak jednomyślnie, wśród pół­
uśmiechów, powzięta została w Liaze Na-
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owmyi z  anta.
Lw6w, dnia 20 kw ietn ia

POGBZEb TOW. DR. KAROLA NAGŁA odbędzie 
oię w  piątek, dnia 20. kwietnia o godzinie 4-tej 
popołudniu z hali ceremonialnej na cmentarzu lzrae- 
lickim.

O DZIAŁALNOŚCI I ZNACZENIU TOW. PA­
WŁA AKSElRODA, twórcy i założycielu 'osgjskiej 
socjalne) uemokracji, umieścimy obszerniejszy artykuł 
w  następnym numerze.

NIEUPAŁY SKOK WŁAMYWACZY. Posterunko­
wy Motyka przechodząc wczoraj w  nocy przez pl. 
Krakowski, spłoszył złodzieji, którzy rozbili szafkę 
w ystaw ow ą, stojącą obok sklepu Zygmunta Menkesa. 
W łamywacze uciekając porzucili zapakowany łup w 
pakunek, który policjant zdeponował w komisar­
iacie.

NIES2C2ĘŚLIWY WYPADEK NA DWORCU TO­
WAROWYM. W czoraj wieczór podczas szybowania 
w ozów  na aworcu tow arow ym  został potrącony w a­
gonem 50- letni przetokowy Micha! Zazulak, zam. 
w  Boguanówce pod. 1. 43. Przybyły na miejsce lekarz 
Pogotowia rat. stw ierdził, iż doznał on licznych o- 
brażeń na gfowij? i calem ciele. Po zaopatrzeniu odi- 
wieziono go  do szpitala.

ZAMACHY SAMOBÓJCZE Z POWODU NĘDZY 
( BANKRUCTWA. 22- letnia Sala W eitz modniarka, 
zam. przy ul. W yspiańskiego 1. 15., w zamiarze sar 
rnobojczym skoczyła wczoraj z I. piętra, przyczem 
a-o znała złam ania nogi i licznych obrażeń Powodem 
desperackiego kroku, był rozstrój nerw ow y, spow o­
dow any brakiem środków  do życia, wskutek bez- 
( obooia.

40- letni Dawid Grengel, kupiec, zam. przy ul. 
Łaziennej 1. 8., z powodu bankructwa usiłował wczo- 
ta j rano struć się jodyną

W  obu wypadkach Pogotow ie rat. udzieliło po­
mocy i odwiozło ich do szpitala.

DEZERTER ŻYCIA. W czoraj podaliśmy, w iado­
mość, iż rzekomy M arjan Rostafiński, zam. przy ul. 
Kaleczej 1. 6., usiłował pozbawić się życia. Ustalono 
jeanalc, że desperatem był M arjan Zacharjasiewicz 
pianista, który od pewnego czasu :erpi na roz­
strój nerw ow y. Stan jego zdrowia na szczęście me 
budzi o na wy.

SPRYCIARZE W TARAPATACH. II. komisarjat 
PP. aresztow ał 58- letniego Alfreda Fołtyna, bez za­
jęcia i stałego miejsca zamieszkania. Podczas rewi­
zji znaleziono przy nim 14 blankietów legitymacyj 
urzędowych in blanco, 'zaopatrzonych w  okrągłą pie­
częć Kuratorjum lwowskiego, na zniżkę 50 proc. dla 
biletów kolejowych II. i III. klasy, oraz wiele in­
nych podejrzanych zapisków. j

W  areszcie osadzono również karanego za oszu­
stw a Henruka Teictimana, który od różnych firm i 
osób wyłudzał datki tytułem składki dla biednego 
starca, podszywając się pod nazwiska współpraco­
wników „W ieku Nowego".

Dalsze dochodzenia w toku.
Z DZIAŁALNOŚCI MISTZÓW WYTRYCHA. Jó­

zefa Kórnicka, zam. Drzy ul. Podzamcze I. 7., donio­
sła policji, że niejaki W iadysiau' Baraniuk, zam. s ta ­
le w  Lublinie, skradł na jej sząpdę garderobę w ar­
tości -400 zł. (

Bronisławę Olszanską bez zajęcia, i stałego miej­
sca zamieszkania aresztow ała policja za kradzież 600 
zł. na s zkodę Józefy Kozinówny, zam. przy ul. Zbo­
rowskiej 1. 9.

W  areszcie osaczono również Jana Gulę, który 
dobrał się do żelaza i rur wodociągowych, leżąr 
cych na podwórzu realności przy ul. Chorążczyzny’ 
l 26.

W asyl Seredyriski, został aresztowany za kradzież
10 1. miodu na szkodę Frenkla Kalmana, zam. przy
ul. Słonecznej 1. 27.

Los ich podzieliła Zofja Fita, służąca u W łodzi­
m ierza Krynickiego, zam. przy ul W incentego Pola 1. 
8., która usiłowała skraść dolary r.a szkodę służbo- 
dawcy.

T. U, R,
W  piątek, 19. b. m. o godz. 7. wiecz. w  lokalu 

Zw . Zaw . Kolejarzy, ul. Gródecka 1. 69., Odbędzie 
się odczyt tow . M. Hankiewicza p. t . : „Znaczenie 
św ięta 1. maja dla klasy robotniczej!".

Literatura, nauka i sztuka, 1 z
REPERTUAR TEATRU WIELKIEGO

Płatek, o 7.30 ^Statyści życia".
Sobota, o 3.30 pop. , Pocałunek Kopciuszka"; 
Sobota, o 7.30 .Żydów ka".
Niedziela, o 3 30 , W esołe Kumoszki z W indsoru". 
Niedziela, o 7.30 „Statyści żyda".

REPERTUAR TEATRU NOWOŚCI :
Piątek, o 8 wiecz. Ladiy Chic".
Sobota, o 8 wiecz. „Lady Chic".
Niedziela o 3.30 pop. „Tylko Ty..."
Niedziela, o 8 wiecz. „Lady Chic".

—: : : —

REPERTUAR TEATRU MAŁEGO:
Piątek, o 7.30 wiecz. „Panna Flute".
Sobota, o 7.30 Prem iera , iYlatnusia" z udziałem 

J, W ernicz. |
Niedziela, 12 w poł. , W  Noc Świętojańską". 
Niedziela 4 popoł. „Panna Flute".
Niedziela, o 7.30 wiecz. , Mamusia".i

REPERTUAR GOŚC. W YSTĘPÓW  LIDJI POTOCKIEJ.
Dom Naroung (Sala Teatru Wilrnczyków'),

Borysław. —  P iątek: „Z tam tego św iata".

BIURO KONCERTOWE M. TUERKA:
Piątek, 20. kw ietnia: Koncert symfoniczny Pol­

skiego Tow arzystw a Muzycznego z udziałem pia­
nistki Łubki Kolessównej.

i"
REPERTUAR KIN LWOWSKICH:

KOPERNIK — MARYSIEŃKA: Harry Peel i Vi- 
vian Gibson w  dramacie „Baczność Harry..."

L E W : „Dama w  wagonie sypialnym". 
APOLLO: „Karuzela Udręczeń".
CHIMERA: „Kraj białych niewolnic".
PAŁACE- „Panika" z Harry Peeiem. 
FATALCRGANA: „Miłostki".
CASINC: Zola „Nantas".
AYENUE; „Panama".
BAJKA: „Noce Florenckie".
GRAŻYNA. „Zew M orza".

MIEJSKI KINOTEATR W TEATRZE NOWOŚCI:
„Ta, która nie tańczy“ i „M ali wędrowcy" i 

„Tygodnik aktualności".
* -  •; •  y 

■ <u •  •

PORANEK DLA DZIECI. Śliczna bajka W. Raorta 
„W  Noc Świętojańską" D owtórzona będzie po raz 
ostatni w  niedzielę dnia 22. b. m. o godz. 12'—tej 
w  południe w Teatrze Małym. Ceny najniższe.

PREMJERA W  TEATRZE MAŁYM. W  sobotę, 
ania 2L-śgo b. n w Teatrze Małym odbędzie się pre- 
mjera pełnej subtelnego humoru i niezwykle aktu­
alnej komedji Mamusia". Autorami tej wesołej k o r  
meoji są pisarze dram. Luowik Hirschfelo i Paw eł 
Frank. W ystąpi dawno niewidziana we Lwowie p. 
Janina W erniczówna.

_  ZMIANA REPERTUARU W  SOBOTĘ POPOŁ. W  
miejsce „Hamleta" ukaże się piękna komedja- bajka 
J. Barrie: „Pocałunek Kopciusżka". Bilety zakupio­
ne na przedstawienie „Hamleta1 ważne są na „Po­
całunek Kop-ciuszka".

£prau>0 partuitte.
POSIEDZENIE KUMITETU DZIELNICOWEGO 

Łyczaków —  Zielona, odbędzw się w  piątek, dnia 
2)0. b. ni. o Igodz. 6.30 wieczorem w lokalu przy uk 
Zielonej 1. 7.

KOMITET PPS. okręgu Nr. 51, odbędzie posie­
dzenie w  sobotę dnia 21. b. m Rynek 8., godz. 17,

Henz, Iprzewodn.#

POSIEDZENIE KOMITETU OBWODOWE­
GO PPS. DLA WSCH. MAŁOPOLSKI odbędzie 
się we Lwowie w niedzielę dn. 22 kwietnia, 
o godz. 10-ej rano.

Na Dorzadkn dziennym sprawy b. ważne. 
Bliżśzc szczegory w zaproszeniach imiennych.

Upraszć się towarzyszy o niezawodne przy­
bycie. Sekretariat Obw

Ni 8 „ŚWIATA KOBIECEGO" przynosi na­
stępujące artyauiy: Adorator List do polskie) P an ; 
A. Łączyńska: Wychowujmy matki; M. Hausnerowa: 
Domek trzydziestu dziewcząt; K. Alberti: On mó­
wi; P. M orand: Kąpiel z Douglasem Fairbanksem, 
W  Filochowski: Ewa, M alibran; Kobiety z pod rów ni­
ka; J. Kilian-Stanislawska: Lalki Janiny Petry P rzy­
bylskiej; Zona: Uwagi z powodu artykułu „Jacy są 
najlepsi mężowie". Kronika. To i owo; Przegląd 
książek; Efeb: Kąpiele słoneczne; Arnika; W iosen­
ne kapelusze i W iosenna rew ja mody u Hersego, 
Mewa, P aryż: O modzie letniej wytworne i prak­
tyczne modele letnie na każdą porę dnia kroje nie­
zaw odne; roboty ręczne; Kurs try k o ta rs tw a; Kącik 
ptakiyezny; Dobra Gospodyni i t. d.

KAROL FRENKEL: „O POJĘCIU MORALNOŚCI". 
Kraków 1927. Sklag glowny w księgarni Gubry- 
nowieza i Syna we Lwowie. Str. IV. 254. (Odb. z 
Kwaitalnika filozoficznego). Cena 5 zł.

Nasza literatura naukowa wzbogaciła się świeżo o 
obszerne stuajum przedwcześnie zm arłego w r. 1920 
Doktora filozofji Uniwersytetu lwowskiego, K. Frenkla, 
poświęcone podstawowemu dla etyki zagadnieniu pu- 
lęcia .moralności. Rozprawiwszy się w obszernym w stę­
pie z sceptyzmem etycznym i wykazawszy Koniecz­
ność i możliwość ścisłógo określenia wyrazu „mo­
ralność1 , autor rozpatruje w  części pierwszej róż­
ne możliwe przedmioty ooeny etycznej i dochodzi do 
wyniku, że tylko oostanowienia są przedmiotami oce­
ny etycznej. W  części drugiej zaś bada, jakie są w a­
runki moralności postanowień, i dochodzi, że są dwa 
niezbędne i wystarczające jej warunki, wysiłek w 
powzięciu postanowienia i j^go bezinteresowność. —• 
Największą zaletą pracy dr Frenkla jest jej wzo- 
row a metoda naukowa. Autor me narzuca dowolnie 
czytelnikowi jakiegoś apriorycznego lub subjektyw- 
n eg u stanowioka. lecz bada sumiennie objektywne zna­
czenie wyrazu „moralność" w jego potoczirjem uży­
ciu, analizując w tym celu liczne przykłady za czerpnię 
te z (codziennego 'życia.

„GŁOSU LITERACKIEGO" Nr. 8. zaw iera: E. 
Shurera: „Możliwości wojny" St. Smoleńskiego: „Na­
uka i sentym ent", J. Toeplitza: , impresje ekranowe", 
poezje: Z. Lotockiego, Wł. Słobodnika, J. Szczawie- 
ja, A. Maliszewskiego, A. Wolicy_ iccenzję książki 
J. Parandow skiego: „Dwie wiosny" i poezji K. llta- 
kowiczównu „Rzeczy poważne"^ J. Jodłowskiego, Z 
Ekranu, K orespondencji Na marginesie.

„Glos Literacki" organ najmłodszych poetów 
przedstaw ia się bardzo sympatycznie. Skupiający się 
dokoła niego literaci wykazują żywą ruchliwość. Go- 
otiem zanotowania jest, iż artykdłjy i utwory ogiaszaine 
w  „Glosie" pod względem społecznym mają charak­
ter zdecydowanie lewicowy.

JCom utiikatg,
POLSKIE TOWARZYSTWO FILOZOFICZNE. W 

soboię, dnia 21. b. m. odbędzie się o godz 20-tej 
w Scm harjum  filozoficznem Uniwersytetu (gmach po- 
sejmowy) 285 posiedzenie naukowe, na ktorem Docent 
Uniweisyteln Dr. Roman Ingarden wygłosi odczyt p t . : 
„Baaania mai burskie nad obrazami eidetycznemi" 
W stęp dla czionków bezpłatny, dla gości w prow adzo­
nych 50 gr., dla miodziezy akademickiej 20 gr.

KURS RYSUNKOWY DLA STOLARZY. Instytut 
Przemysłowy komunikuję: Instytut Przemysłowy dla 
Małopolski wschodniej rozpoczyna z dniem 7. maja 
b. r 10-ty'god'niowy wieczorny zaw odow o-doksztatca- 
jący kurs konstrukcyjnych rysunków dla stolarzy. —■ 
Bliższych wyjaśnień udziela i wpisy do dnia 5 maja 
b. r. na kurs przyjmuje Instytut Przemysłowy, ul. 
Bourlaraa 1. 5, II. p. codziennie od 9-tej do 2-giej.

KONKURS. Zarząd Okręgu Lwowskiego T. N.
S. W. ogłasza konkurs na jedno-razow e stypendja 
z funduszu im. A. Mickiewicza istniejącego przy. 
T N. S. W. O stypendja te mogą się ubiegać wdowy 
i sieroty po tych nauczycielach szkół średnich /i wyżP 
szych, którzy byli członkami T. N. S. W. lub byłego 
„Stowarzyszenia nauczycieli Polaków" w b. zaborze 
rosyjskim.

Termin wnoszenia podań upływa z dniem 3 ł-g o  
maja b. r.

Podania należy adresow ać: Zarząd Okręgu T. 
N. S. W. Lwów, ul. Łyczakowska 5.
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Komunika! 2uł itezor. dom „Ffaca“, 1 Ważne dla Borysławia i Zagłębia naftowego. - Serja I!.
BACZNOŚĆ DOZORCY I DOZORCZYNIE M. 

LWOW A. W  niedzielę, dnia 22. kwietnia 1928 o 
goaz. 3-ciej popoł. w  sali własnej, Rynek 8, I. p. 
odbędzie się Wielkie Zgrom adzenie dozorców  i do- 
zorczyń m. Lwowa z nasf porządkiem dziennym: 

1) Spraw a Święta Robotniczego 1. Maja,
2; Sprawy organizacyjne.

Za Z arząd Związku ,,Praca“ : 
W ojtatiowicz R. sekr. Folmes Józef, przew.

ZGROMADZENIE RGBOTNIKOW DRZEWNYCH 
odbędzie się w  niedzielę 22. b. m, o godz. 10 la -  
no w  lokalu ul. Piesza 1. 2.

PorządeK dzienny:
1) Katastrofalne położenie robotników drzewnych.
2) Spraw a 1. maja.
Robotąicy jawcie się licznie!

BACZNOŚĆ KAFLARZE! Omijajcie Lwów z po­
wodu beziobocia, aż do odwołania.

Z POWODU W  TOKU BODĄCEJ AKCJI CENNI­
KOWEJ, uprasza się kolegow aaflarzy o omijanie 
Stanisławowa, aż do odwołania.

['hJ" OOLOSZES1 i a. jx ]

^ C Y T A C J A
W myśl zezwolenia Magistratu król stoi. miasta 

Lwowa z 13 kwietnia 1928 r. L. M. 67246 odbędzie się 
w  dniu 7 , m aja 1 9 2 8  I w  dniach n astęp n ych  

o d  g o c z . 9 —13 i o d  g o d z . 1 7 —19

w Miejskim Zakładzie Zastawniczym
w e  Lw< w  e ,  u l,  W a ło w a  L . 9 ,  I I  p.

licytacja niewykupionych względ ne nicprolcngowaaych za­
stawów, zastawionych do dnia 30. cztrwca 1927 r. objętych 
Nr. od S H. Nr. 78262 z 3 stycznia 1927 r, do Nr. 95377
z 30 czerwca 1927 r. _

Licytacja powtórna przedmiotów ewentualnie wyco­
fanych z licytacji olbędzie się w myśl § 33. regulaminu 
Miejskiego Zakładu Zastawniczego po zakończeniu licyto­
wania wszystk.ch zastawów objętych rozpisaną licytacją.

W A Ż N E  DLA NAUCZYCIELEK I UCZENIC 
SZKÓŁ KROJU I SZYCIA ORAZ DLA PAŃ !

HOORSZY KRÓJ H5HI
ła lw y  podręcznik i poradnik do n tuk i kroju i szycia 

w y s z e d ł  i  je s t  d o  n a b y c ia
w Księgarni Ludowej ul. Szajnochy 2.

N auka najnowszego kroju, dostosowanego do 
obecnych wymogów mody, podana w przystępnej 
i krótkiej formie. Uproszczenie k ro ją  umożliwia 
zrobienie najmodniejszej sukni ptaw ie te z  p ^ rz e b y  
popraw iania. 1 3  f o r m  o r y g in a ln e j  K t ie jK o -  
ś c i ( 7 2 X 1 0 7  c m )  z dokładnym i wskazówkam i, 
dotyczącymi kroju i szycia, um ożliw iają zrobienie 
sukni, płaszcza, żakietu, przy najmniejszym pojęciu 
o szyciu

H a ż d a  P a n i,  k tó ra  pragnie się gustownie 
ubrać, kupi len  podręcznik, a znajdzie bez truciu 
w szystkie foimy i sposoby uszycia sobie najodpo­
wiedniejszej sukni, oraz wszysikie wskazów ki wy- 
b .ru  fasonów, kolorów' i m aierjal ?

Sam owystarczalność każdego demu leży w ręku 
kobiety. Podręcznik  ten u łatw i praktyczne użycie 
rozporządźalnych dochodów' i w ybór wykw intnego 
stro ju  gospodyni.

K a rd a  pracow nia kraw iecka zaoszczędzi sobie 
dużo czasu przez uproszczenia kroju  i uw zględnia­
nie praktycznych wskazówek.

C e n a  1 2
K r ó j  i  w  w o ry  p r z y d a tn e  be.w w z g lę d u  

u i t  z m ia n y  m o d y .
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Rozpoczynamy z dniem dzisiejszym zamieszczanie
H u p o n u  W e r b u n k ó w  e g o

Celem jego jest umożliwienie każdemu z naszych Czytelników po- 
zyskania dla pism a naszego

jednego nowego prenumeratora.
Jeżeli każdy z Czy telników spełni dziś ten naturalny swój obowiązek, 
liczba czytelników  naszych wkrnsłabjł w  dw ójnasób.

Kupony te pomieszczać będziemy codziennie przez dni 10. 
Nadsyłane kupony powinny być podpisane przez tego Czytelnika, 
który potrafił pozyskać nam nowego prenumeratora. Za pozyskanie 
10 prenumeratorów wysyłać będziemy bezpłatnie jeden numer 
wedle zlecenia nadsyłającego.
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Kupon F r .  8  Serja ii.
Zaraau.am niniejszem »Dziennik Ludowy« do wysyłki pocztą od dnia ............ ....

na poniższy adres:
Imię i nazwisko: ...................................................................................................

t* ------

Zawód: .......................................................  Miejscowość: ..................................... ..................

Blizszy adres: .............................................................................................................................
Naleźytość wyrównywać będę czekiem P K. O. zawsze w pierwszej połowie miesiąca.

podpis polecającego. podpi3 zamawiającego.

Perlmuttera Ultramaryna
je s t bezw zględnie najlepszą i najw ydatniejszą farbą 
do bielizny w apna i celów m alarskich. Odznaczona 
na y y staw acb  w B rrkse li, M edjolanie i Paryżu  
złotym i medalami. W szędzie do nabycia.

Da raty! Z a go ićw K ę?
T aniej n iż w s z ę d z ie  o  2O°/0 

ftp  et»le, dyw any, otomany, kanapki, łóżka składane, gai 
niłuty salonowe, wkłady i poduszki, kapy, firanki, por- 

tjery, narzuty, chodniki, kołdry i t. p. — poleca

E h  tf@ren.bllt Lwitw, B rajersw sk a  4 .

Powszechna Spółdzielnia S p o ż y w c z a  Pracowników N a ftcw ich
w  Borysław.u

O d bę dzie  dnia 29  kwietnia 1928  m k u  o 10-tej 30  m inut ran©
w  Saii S©L©ła w  Borysław iu

Z następującym porządkiem dziennym:
1. Ouczytanie protokołu z ostatniego W alnego Zgromadzenia.
2. Sprawozdania: Zarządu, Rady Nadzorczej i Komisji rewizyjnej z wnio­

skiem udzielenia absolutorjum ćarządowi i Radzie.
3. Podział nadwyżki bilansowej.
4. Uzupełniające wybory do Zarządu i Rady i wybór Komisji rewizyjnej.
5. W olne wnioski.
Wstęp za okazaniem legitymacji przedstawiciela.

UW AGA: Zgromadzenie odbędzie się w oznaczonym terminie bez względu na 
ilość obecnych.

Z A  R A D Ę  N A D Z O R C Z Ą :
St. Wojnar yf. JYlarkowski

*

yministraeja y d Z \ E V * i l H t i  L U D O W E G O
p r z e n i e s i o n ą  została do lokalu

l$fCsięgarnś Ludowej” Teief.i9-87 ul. Sząjnoehy l
Redaktor odpowiedzi ftlny j  SHAN1B&A1I B S IH U  ™ D rak. Iiw i. SgiStl®. Ja w . Wyd. l/wówr, ul. L. SąnJ.ehy 7” «  Tel. 49ti.
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